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ysfens sowiecki chwieje sie
Kraków, 9 lutego. 

Położenie władzy sowiee 
bardziej krytycznem. Składają się. na to trzy 
zasadnicze przyczyny.

Pierwsza z nich to niemożliwość utrzymania 
ustroju socjalistycznego w państwie otoczonem 
dookoła państwami o ustroju kapitalistycz
nym. Rosja więc albo musi dostosować się do 
systemu, panującego gdzieindziej, albo też 
starać &*ę system ten zaprowadzić w innych 
państwach. Tem się też tłómaczy to niesłycha
ne napięcie propagandy, jaką w ostatniin cza
sie rozwinęła zagranicą III-cia Międzynarodowa
k a .  1 1

Jako drugą przyczynę rozpaczliwego wprost 
położenia władzy sowieckiej należy^ uważać 
faktyczne niepowodzenie na terenie polityki za
granicznej. Na pozór wydaje się, że sowiety 
osiągnęły sukces, gdyż do r. 1924 przeszło 
dwadzieścia państw uznało je »de iure«. Prak
tycznie jednak nie pociągnęło to za sobą ocze
kiwanych przez sowiety następstw.^ Rosja bo
wiem nie uzyskała nigdzie pożyczki i nic uda
ło się jej ściągnąć kapitału zagranicznego, bez 
którego podniesienie się jej z katastrofalnego 
wprost upadku gospodarczego jest niemożliwe. 
Można też z całą pewnością twierdzić, że ka
pitał zagraniczny w obecnych warunkach i przy 
obecnym ustroju społecznym w Rosji, nie bę
dzie się tam angażował. Rosja nie ma dzis ża
dnej zdecydowanej' linji politycznej na po u

S WsżystMe poczynania rządu sowieckiego 
mają charakter dorywczy, o b l i c z o n r  n a  bardzo 
krótką metą, od wypadku do wypadku. Rząd 
sowiecki balansuje pomiędzy stosowaniem w 
życiu z a s a d  komunistycznych, a czesciowemi 
ustępstwami na rzecz gospodarki kapitalistycz
nej. Stan ten jednak nie da się na przyszłość 
utrzymać i rząd sowiecki musi pewnego dnia 
stanąć twarzą w twarz przed dylematem; ko
munizm albo kapitalizm. I w jednym i w dru
gim wypadku dla ustroju sowieckiego jest to 
kwe^tja 4yoia;ałb^.Jnv-ęTcl. . v

Na j groźnie jszem jednak niebezpieczeństwem 
dla ustroju sowieckiego i władzy komunistów 
jest bezsprzecznie położeftie wewnętrzne. 0 ile 
bowiem można sądzić z ostatnich wypadków, w 
Rosji dzieje się coś dziwnego, niepokojącego, 
wytwarza się jakiś ferment, rosną i potężnieją 
z każdym dniem siły dotąd bierne, a obecnie 
coraz bardziej wrogie dla rządzącej Rosją oli
garchii komunistycznej. Tą siłą, na którą z 
trwogą zwrócone są oczy dzisiejszych rządców 
Rosji, jest coraz bardziej wzrastający bierny 
opór stumiljonowej masy chłopskiej, która tu 
i ówdzie zaczyna już nawet przechodzić do 
czynnej formy walki.

Jesz-cze sowiety mogą

robotniozo-włościańskim. Rząd ten jednak nie 
ieekiej staje się coraz I był właściwie ani rządem robotniczym, ani tem 
daibm sie* na to trzy bardziej włościańskim, był i pozostał w istocie

liczyć na armję,

ru i sz 
ogniwa

ei nadejść dzień kiedy pękną.

czere‘ *vjv^j~“  --------  < , , i
uie^oslwa trzyma w ryzach naród, 

łańcucha, którym skrępowana jest
Rosia stają się coraz Słabsze, aż wreszcie mu
s i  O dejść d z ie l  kiedy pękną. InacM, tez być 
nie może. Trudno bowiem iwmysleć^zeby^kj^
kaset*"tysięcy członków k ^ z ą c a  ehoćhy nawet 
naiświetniei zorganizowana partja komumstycz 
na! mogła w pętach swych trzymać olbrzymi

^ p r z e w r o c i e  październikowym jakc. herb
nowej Rosji ustanowił
sierp, symbol zjednoczenia chłopów z r°bot
kami, a naczelna władza nazwala sie rządem

Pozatem aby stłumić rosnące niezadowole
nie, istnieje projekt dopuszczenia częściowo do 
władzy żywiołów bezpartyjnych, a nawet wro
gich dotychczas komunizmowi. Za tym proje
ktem wypowiadają się szczególnie przedstawi
ciele dyplomatycznych sowietów zagranicą, 

rządem nad robotnikami i nad włościanami. O I zwłaszcza zaś Krassin i Rakowski. Przeciwko 
ile komuniści zdołali dla siebie pozyskać klasę j zaś tym tendencjom występuje bardzo stanow-
robotniczą, o tyle nigdy nie udał im się podbój1—  '7 ;*™ :—  wA-------" * Ł ~-----
wsi. Chłop rosyjski zabrał wprawdzie ziemię, 
która jednak dostała mu się w ręce właściwie 
siłą faktu, ale w istocie swej wobec poczynań 
i hfuęł kommustyieznych pozostał obojętny, a 
nawet wrogi.

Dzisiaj społeczeństwo rosyjskie rozbiło się 
na dwa, wyraźnie wrogie obozy: na komuni
styczne miasto i antikomunistyczną wieś. Prze
paść między wsią a miastem, między interesami 
robotników i włościan, wykopana zresztą przes 
samych bolszewików, pogłębia się coraz bar
dziej i wszystkie mosty kompromisów, stawiane 
nad nią przez partję, walą się w gruzy. Mimo 
różnic społecznych i majątkowych między po- 
sziozególnemi warstwami włościaństwa. chłop 
rosyjski stanowi jedne zwartą masę. związaną 
tradycją i szeregiem interesów odrębnych, prze
ciwnych dążeniom bolszewickim. Komuniści u- 
siłowali rozbić masę chłopską i ^  
wnątrz niej antagonizmy; zaczęli k!asvfikować 
chłopów na bogaczy (kułaków), średmakow

czo Zinowiew, który stwierdza, że wśród wło
ścian, urzędników państwowych, a nawet w 
sferach robotniczych, istniep wyraźna dążność 
do wyzwolenia wła łzy państwowej z pod 
zwserzebnlciwa pai-fj*. Aranżując to Zinowiew 
powiada wyraźnie, że dopóki istnieie partja 
komunistyczna, będzie ona zawsze kierowała 
państwem i panowała nad rządem, a nie od
wrotnie.

Na przyszłym, walnym zjeździe sowietów, 
zetrą się dwa prądy i trudno dzisiaj przewi
dzieć, kto zwycięży. Przypuszczać jednak na
leży, że jeszcze i tym razem wezmą górę nie
przejednani, co pociągnie za sobą nowe za
ostrzenie się terroru, a to z kolei musi wywo
łać w masie odruch.

Dla dalszego jednak rozwoju wypadków we
wnętrznych w sowieckiem imperjum jest to o- 
bojętnie gdyż potoczyć się on musi z nieubła
ganą logiką, w kierunku wytkniętym przez ko
nieczność historyczną i ekonomiczną. System 
sowiecki chwieje się, usuwa mu sie bowiem 
pod nóg podstawa i wątpić należy, czy zdo
łają cię uratować ustępstwa i fikcja koalicji 
warstwami niekomunistycznemu
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Trocki z p g M  sensmyine reoelocje
Wiedeń, 9 lutego (PAT). Z Helsingforsu do-iwi i Stalinowi. Weźmie on udział w kongresie 

noszą: Trocki oświadczył, że podejmie walkę (komunistycznym,-który ma decydować o wy- 
przeciw panującemu kierunkowi w bolszewiz-1 kluczeniu go z partji. Obrona jego przed kon
inie, przedewszystkiem zaś przeciw Zinowiewo-1 gresem będzie sensacyjną rewelacją.

omupuYY k in a c h  i wsiach zor-f Paryż, 9 lutego (PAT). Jak donoszą z Liz-
™wio«£v komitety biedoty ?bony, w czasie demonstracji za rządem rzuco-

Zamach bombą w Lizbonie
ganizowali agenci sowiecicy ^01Tn'tety , no bombę ira prezesa rady ministrów, który

w  . _̂______ II Akc-ia **
n ir  prajmiosła ^komunistom pożądanych
(Kombiedy) w wJmrr') AkCia ta jednak jednak wyszedł bez szwanku. Podczas powsta-

tej paniki, ttum ram* się „a policję, która w
tatów. Chłopi bowiem porozumieli sie między 
sobą łatwiej i lepiej, aniżeli z bolszewikami. ^

Masa chłopska zachowywała się, jak to juz 
powiedzieliśmy, wobec bolszewików zawsze 
biernie i nie zajmowała się zbytnio rozbudową 
ustroju sowieckiego, ani urzeczywistnieniem 
haseł komunistycznych. Udział chłopów w wy
borach do sowietów był zawsze nieliczny, ale 
dopiero w ostatnim czasie masa chłopska usu
nęła się niemal zupełnie od wyborów. Był to 
objaw tak groźny, i kryjący w rob ię  takie 
możliwości, że czerwoni maladorowie na Krem
lu zadrżeli z obawy o swą władzę. W  końcu 
stycznia na -gubemjalnej konferencji partji ko- 
munistyczej wygłosił Stalin referat, w którym 
dał dosadny wyraz temu niepokojowi, jaki 0- 
garnął rządzące sfery sowieckie. Oświadczył on 
wyraźnie, że obecnie gra toczy się o utrzyma
nie władzy i stwierdza, że pomocy nie można 
się spodziewać ani od proletarjali% zachodniego, 
ani nie można liczyć na zamieszki zewnętrzne, 
i że jedyna nadzieja pozostaje tylko w wło-
ściaństwie. .

» Jedno z dwojga —  powiada Stalin albo 
towarzysze nasi zrozumieją całą powagę zaga
dnienia i wówczas wydobędą z włościan nie
zbędną pomoc, albo też nie zrozumieją tego, a 
w takim razie skończyć się może klęską władzy 
sowieckiej. Niech nikt nie myśli, że straszę ko
gokolwiek. Sprawa jest zbyt poważna«.

Aby uchylić to niebezpieczeństwo rząd so
wiecki szuka gwałtownie zbliżenia sie do chło
pów. Pierwszym objawem tych dążeń jest o- 
głoszona obecnie nowela do sowieckiei ordy
nacji wyborczej. Według tej nowej ustawy wy
bory będą zawsze uważane za nieważne, jeżeli 
nie weźmie w nich udziału 35 proc. uprawnio
nych do glosowania, albo gdy będzie ̂  stwier
dzona presja władz lokalnych sowieckich, lub 
partyjnych organów komunistycznych na wy
borców. f  *

obronie życia zmuszona była użyć broni. Ra
nionych zostało ciężko sześć osób. Według in
nych wiadomości, wybuch bomby miał zabić 
cztery osoby.

 ̂Lizbona, 9 lutego (PAT). Zaprzeczają tu do
niesieniom dzienników zagranicznych o zama
chu na prezesa rady ministrów. Istotny stan 
rzeczy jest następujący:

W czasie manifestacji zą rządem wybuchła 
petarda, powodując panikę. Podczas zamiesza
nia straż republikańska dała strzały, przyczem 
cztery osoby zostały lekko ranne.

Wiedeń, 9 lutego (PAT). ;>3onn- u. Montags- 
Zeitung« donosi z Kons!<ui0ńopoIa: Pisma tu
tejsze donoszą, że Greeja Tpmadzi woiska na 
granicy tureckiej, iureckić^koia urzędowe o- 
świadiczają, że dotychczas nie mają potwierdze
nia tej wiadomości, jednak w razie potwierdze
nia ich władze tureckie są zdecydowane wystą
pić przeciw takiemu zagrożeniu granicy.

gnuicu M iej
Ateny, 9 lutego (PAT). Agencja ateńska po

daje, że pogłoski, wedłe których Grecja zwró
ciła się dp Watykanu o pośrednictwo w spra
wie patrjarchatu ekunemicznego są nieprawdzi
we, jak również i wiadomości, dotyczące utwo
rzenia w Grecji pułku ochotniczego.
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przepisom, zezwalającym na udzielanie kredy
tu tylko do wysokości, złożonej kaucji, m i e 
lił Adlerom kredytu w wysokości 60 tys. zl. 
Adlerowie wymeldowali się w-policji, a. następ
nie ojeec, syn, jego żona i cala. rodzina z czwart 
ku na piątek opuścili Sosnowiec, pozostawia
jąc weksle i spóźniony żal oszukanych instytu- 
cyj. Policja wysłała za zbiegami listy gończe. 
Istnieje przypuszczenie, że Adlerowie udali się 
do Wiedniav

G U M  Kzuttto M u  o Zotfeiiiu
»Iskra« sosnowiecka donosi:
Cale Zagłębie Dąbrowskie, Katowice, a

szczególnie wajtstwy kupieckie poruszone zo
stały olbrzymią aferą oszukańczą Adlerów, oj
ca i syna, znanych hurtowników, którzy w 
czasie wojny dorobili się olbrzymiego majątku, 
pozyskali zaufanie banków w Zagłębiu na Ślą
sku i Wielkopolscy-oraz instytucyj przemysło
wych i handlowych. Wymieniane są olbrzymie 
sumy, które postradały ofiary tej afery. Na 
liście poszkodowanych znajdują się: Sosnowiec
ki Oddział Banku dla Handlu i Przemysłu, Sos
nowiecki Oddział Banku Związku Spółek Za
robkowych, Urząd Skarbowy, Urząd Celny, 
Bank Cukrownictwa w Warszawie, Oddział 
Concordji w Katwicach.^ Najmniej ucierpiał 
Urząd Skarbowy: straty jego wynoszą 7 tysię
cy z ł .  Straty Urzędu Celnego dosięgły 70 tys., 
Banku Spółek Zarobkowych 150 tys., Banku

dla Handlu i Przemysłu 400 tys., Concordji 27 
tys itd,. Talde cyfry wymieniane są w kołach 
handlowych w Sosno wicu. Pozatem w liczbie 
poszkodowanych wymieniani są Bank Potocki 
i Kwilecki, jeden z banków w Poznaniu, jedna 
z cukrowni wielkopolskich.

Adlerowie działali w ten sposób, że kupując 
towary na kredyt i płacąc wekslami, sprzeda
wali je za gotówkę, nawet niżej kosztów, wy
raźnie w celu zebrania jak największej gotówki 
i ulotnienia się z kraju.

Paszport Adlerowie otrzymali w starostwie 
w Sosnowcu a to wobec ostatniego zarządze
nia władz, znoszącego zakaz wydawania pasz
portów' osobom zalegającym w płaceniu podat
ków. Nie może ujść uwagi pewma lekkomyśl
ność władz wobec licznych poszlak stwierdza
jących, że Adlerowie spekulowali na wywozie 
gotówki. Gorzej jest jeśli Urząd Celny, wbrew

Wśród wielkiego repertuaru 
teatrów warszawskich

(Wrażenia z 3-dniowego pobytu w Warszawie).

! II. 1
(Zob. dodatek do Nr. 32 »N, Ref.«V 1

Podczas gdy *Toatr Na rod owy« wziął na 
siebie szlachetne zadanie dźwigania duszy ludz
kiej na drodze wdclkicgo, klasycznego^ reper
tuaru, na #odze dawnej, nowoczesnem% tylko 
efektami-spotęgowanej teat ralności (wśród pa
tosu słowa, gestu akcji i tła dekoracyjnegoj 
teatr im. Bogusławskiego, zostający pod twor- 
czem kierownictwom niedawnego »rcdutowca« 
a subtelnego artysty i świetnego inscenizatora, 
p. Schillera, do głębi sumień dobiera się lnne- 
ini bardziej skombinowanemi środkami, opiorą- 
iac sie na idealnej zespołowości nie tylko po
szczególnych sił aktorskich, lecz przedewszyst
k i e m  "różnorodnych elementów sztuki (jak recy
tacji, śpiewu, muzyki, dekoracji, rytmicznej pla
styki, gestu, ruchu i im), doskonale zestrojo
nych.

Taki właśnie klacyezny zestrój wszystkich 
środków artystycznych, związanych jednolito
ścią dominującego tonu, miałem sposobność wi
dzieć na przedstawieniu »Pasterki wśród wil
ków* religijnego misterjum według układu 
neo-katolickiego pisarza współczesnej Francji z 
pod ClaudeTowskiego znaku, Henryka. Ghćona.

Zbyt szczupłe ramy sprawozdania nie pozwa
lają mi na szczegółowe omówienie artystycz

nych wartości oglądanego obrazu, tem bardziej, 
że jednorazowe zobaczenie, nie może wystar
czać

Mogę tylko stwierdzić, że religijno-mistycz- 
ny nastrój całości, ujętej - wiernie według 
schematu obrzędowego i prymitywu ludowo-
średniewiecznego, a podanej jako szereg zwi- 
dzeń i modlitewnych wzruszeń jakby slucha- 
c.za-widza, zda się w zachwycie modlącego.^się 
przed obrazem św. Hermany (której przejścia i 
cierpienia są właśnie kanwą dla cudownoscio- 
wego wątku), wywołuje głębokie drgnienia du
szy, tonem i rytmem niemal swych poruszeń 
wewnętrznych splatające się w silne przeży
cie o religijnym charakterze. W jakiemś mo- 
dirtcwnom skupieniu słuchała widownia tej 
obrzędowej opowieści-wizji o rodzącej się świę
tości duszy, z posrodka »wilków« ludzkich wy
chodzącej zwycięsko, z równem napięciem słu
chali go starsi, jak też na tem . (południowcem) 
przedstawieniu zebrana młodzież szkolna, któ
ra, nie wyłączając drobiazgu dziecięcego, wśród 
rzadkiego spokoju zdawała się brać udział, już 
nie w teat.ralnem widowisku, lecz jakby w ja
kiemś rzeczy wistom nabożeństwie.

Ten elekt, nic tylko artystyczny, lecz nie
wątpliwie także moraliio-wyehowawczy, jest 
wiclkiem zwycięstwem nowego teatru, umie
jącego poprzez scenę przedostawać sie do głę
bi sumień ludzkich, jest w tym wypadku za
sługą oprócz głównego inscenizatora i reżysera 
p. Schillera, w dużej mierze także obydwu arty- 
s t ó w -cl ek o ra to r ó w pp. Andrzeja i Zbigniewa 
Pronaszków, którzy dali doskonalą, oprawę ma
larską, opartą na prymitywizmie polskiego !u-

Otwarcie studjum teologji 
prawosławne]

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 9 lutego. W  dniu wczorajszym 

odbył się w uniwersytecie warszawskim akt 
otwarcia studjum teologji prawosławnej. —
Obćcni byli rektor dr Krzyształowifcz, senat, 
wicepremjer Thugutt, marsz. Sejmu Ratajski, 
biskupi prawosławni i przedstawiciele władz 
rządowych. Przemawiali rektor Krzyształowicz, 
zaznaczając ^doniosłość aktu, który pogłębi do
bre stosunki między mniejszościami wyznanio
wymi i metropolita Dionizy, który wyraził 
wdzięczność za zrozumienie potrzeb kościoła 
prawosławnego. $.• *

S p ra w a  gd ań sk a  o  L id z e  n a ro d ó w
Z Genewy donoszą 7 bm.:
Dziś wpłynęło do sekretarjatu Ligi Narodów 

rozstrzygnięcie wysokiego komisarza Ligi Na
rodów w Gdańsku, Mac Donella, w sprawie 
sporu o skrzynki pocztowe, natomiast odwoła
nie Polski do Rady Ligi Narodów przeciw te
mu rozstrzygnięciu jeszcze nie nadeszło. Mimo 
to w kołach Ligi Narodów liczą się z faktem 
wniesienia tego odwołania, tak, że plenarne po-? 
siedzenie Rady Ligi Narodów, które odbędzie 
się w marcu, będzie się zajmować całokształtem 
sprawy.

Prez. Soiitn usposobiony pokojowo
Gdańsk, 9 lutego (AW). Onegdaj na posie

dzeniu komisji głównej sejmu gdańskiego pre
zydent Sahm złożył sprawozdanie z przebiegu 
incydentu pocztowego. Po stwierdzeniu orze
czenia wysokiego komisarza i sprzeciwu Pol
ski oraz faktu, że sprawa ma być rozstrzy
gnięta przez Ligę Narodów, prezydent. Sahra o- 
świadc-zył, że stanowisko senatu się nie zmie
niło, że senat nie zamierza wytwor2yć żadnych 
faktów dokonanych, ponieważ normalne poko
jowe i przyjazne stosunki między Polskę a 
Gdańskiem(I) wymagają, aby wszystkie spra
w y sporne szły drogą arbitrażu Ligi Narodów*

Wyprawa Gdańska po pożyczkę 
do Genewy

Gdańsk, 9 lutego (AW). Senator finansów' 
Volkmann, który wyjechał wraz z dyrektorem 
»Bank von Danzig« do Genewy dla rokowań w 
sprawie pożyczki zagranicznej, już przybył tam 
i będzie konferował z komitetom finansowym, 
który odbędzie szereg posiedzeń od dnia 8-go 
lutego. Sprawy finansowe Gdańska mają wejść 
na porządek dzienny 10 bm.  ̂ # .

Poseł socjalistyczny Rahm poddaje zjadliwej 
krytyce zarówno pomysł zaciągnięcia u Angli
ków pożyczki, jak finansowe kompetencje 
Volkmanna, który niepotrzebnie wyciągał spra
wę pożyczki przed forum Ligi Narodów, cho-f

każdemu '  kto’ "znajdzie się w Warszawie, ra- ryś stworzy! tę ziemię cudowną, póki* milm 
dr r z “  ónte Iry także do teatru im. czekać, aż s,ę gotową stame na przyjęcie 6wię-
B ob -K w s ió-o gdzie zamieszkały dobro du -' tych Twoich? Pokąd, o Panie pokąd?!,..«
\  r   ̂ r^ynincei ” « L e 'c z  Ilie [y]ko rzocz sama» lecz 1 }e] w-ysta‘

Cho hż °)jcznośiednió po misterium religij- wienie, które naprawdę zaszczyt przynosi »Teą- 
nem m Śonio*m się do .Teatru Polsldego :, by, trowi Polskiemu., wywołać mogło głębokie
bnłwtifai-ip 7 noooludniowego przedstawienia, ...............

e wreszcie ów ewenement literacki o- Kreacja p. Marji Malickie,i w roli sw. Joanny 
s ^ c h  czasów -łośne dzieło Bernarda Shawa, wzniosła się na wyżynę wysokiego artyzmu.
S t a  J^nnę«? me odczułem zbyt wielkiej. Szc-zerze; pogratulować można młodemu jej 
>vod'--lmc7ni« pomimo ironiiczno-satyrycznej o - . talentowi, który niedawno tak mile jaśniał w 
nrawv dramatu tak znamienne] d li autora -m u r a c h  naszego miasta, tak znacznego postępu 
Wniainecro ironisty i mistrza paradoksów. [w rozwoju jej sztuki scenicznej i umiejętności 
b Zarówno rozległość potężnego obrazu histo- przezwyciężania własnych uroków siłą odręo- 
ryczne^o rozwiiafącego się w scenach o zakro- nych uroków, bijących w tym wypadku z 
ju iście szekspirowskim, jak też ów. radosny, kreowanej postaci, odtworzonej rozumnie i zgo- 
cud duszy metyle wśród gromady »wilków j dnie z koncepcją autora, pojmującego (jak pi- 
ludzkich«, ile wśród umysłów ciasnych i  serclsze w przedmowie do dzieła) św. Joannę »jako |mach, wyniesionych z przedstawień wielkiego

dorzeczną i bystrą dziewczynę wiejską, wypo
sażoną w niezwykłą silę władz umysłowych i 
duchowych*, »z krwi i kości córę ziemi za- 
rÓY/no w swrej chłopskiej rzeczowości i zawzię- 
treści*, jak też w pewnej sobie postawie wobeo 
możnych tego świata.

Pełnym Shaw‘owskiego humoru w wymow
nym groteskowym rysunku postaci i gry we
wnętrznej był również tak mile zapisany w 
pamięci Krakowian p. Fritsche w świetnie uję
tej roli Karola VIT., jak też pp. Kosiński i Brac
ki’ także zawsze mile u nas wspominani, a 
przedewszystkiem ciekawą, wprost monumen
talną w rysunku była postać * biskupa Oau- 
choira w doskonaleni ujęciu p. Stanisławskie
go, podobnie jak postać inkwizytora, w odtwo
rzeniu p. Maszyńskiego, czy też też kapelana 
armji angielskiej w wykonaniu p. Justiana.

Silnego wrażenia w głębszym, wewnętrznym 
tonie, jak nie osłabił tkwiący w samem dziele 
duch szyderstwa, tak też tem bardziej nie po
trafiła zatrzeć tego wieczora jeszcze oglądana 
w ^Teatrze Małym* komedja Pirandella p. t. 
»Gra«, która też ze wszystkich sztuk tego wy
bitnego pisarza, Wioch powojennych najmniej 
przypadła mi do gustu. Może i dlatego, że wy
tworna wprawdzie, lecz duchem włoskiej »ven- 
detty* przeniknięta, pod postacią błyskotliwej 
dja lek tyki intełektuałistyczncj kryjąca krw a
wą żądzę odpłaty —  »gra« pomiędzy 7/źouą^ 
a »mężem«, życie cale sprowadzająca do 
zręczności posunięć, opartych tutaj o »oś« 
pospolitego cynizmu, nie mogła chyba silniej 
przemówić po poprzednich głębszych wraże-
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cia i sprawy te ale aalezą do kompetencji Lig!. 
Po nieudairiu się próby zaciągnięcia pożyczki 
dla Wolnego Miasta, na co potrzeba zgody Pol
ski, senator Volkmann próbuje zrobić ekspery
ment z pożyczką dla gminy gdańskie!. Równo
cześnie senator zastrzega się, że Anglicy 
wprawdzie dadzą pieniądze, ale pod 1 warunkiem 
że Gdańsk nie użyje ich na budowę domów 
mieszkalnych. Tymczasem Gdańsk nie potrze
buje pieniędzy na nic innego. Jeżeli pożyczka 
50 mil. guldenów ma być zaciągnięta pod za
staw majątku gminy, który wynosi 150 miljo- 
nów, to można żądać, żeby pożyczający nie sta
wiał warunków, na co pieniądze mają być u- 
iyte. Poseł Rahm kończy swojo wywody stwier
dzeniem nieudolności Yolkimmna, którego na
bywa blagierem.

Konfiskata malatkito niemieckich 
to Rumunii

Rumuński minister skarbu Bratianu oświad
czył w Bukareszcie wobec przedstawicieli pra- 
■y, że wobec zerwania rokowań przez Niemcy 
z Rumunją, względnie odroczenia icli na 3M> 
lata, Rumnja zmuszona została chwycić się re- 
piesyj. a to natury gospodarczej i finansowej. 
Na podstawie paragrf. 18 dodatku do traktatu 
wersalskiego, będą wszystkie dobra niemieckie 
powojenne w Rumunji skonfiskowane i zlikwi
dowane. Towary niemieckie będą obłożone 
taksą w wysokości 96 proc. Wkońcu będą po
bierane za towary niemieckie trzykrotne tary
fy celne.

konieczną jest w tym celu ofiarność publiczna, 
która niestety, dotychczas mało zwraca uwagi na
ten doniosły problem kulturalny i społeczny.

Sposób wyżywienia się młodzieży akademickiej 
jest także niedostateczny. Obecnie istnieją: w do
mu akad. przy ul. Jabłonowskich kuchnia-, która 
wydaje około 600 obiadów dziennie po 50 gr., 
dalej w bursie akad. przy ul. Garbarskiej znajduje 
się kuchnia medyków, w Krzysztoforach dla gór
ników, zaś w Akademji Sztuk Pięknych dla ucz
niów tego zakładu.

Wzajemna pomoc koleżańska, udzielająca po
życzek, zwrotnych po zajęciu przez dłużników 
płatnych stanowisk, napotyka na brak funduszów 
i poproś tu przestaje funkcjonować. Dość powie
dzieć, że między 1083 członków Towarzystwa roz
dzielono w ostatnim roku sprawozdawczym 1G50 
zł., a wiec przeciętnie po IM zł na głowę. Nie
stety dłużnicy Towarzystwa zalegają z sumą 
150.000 zł., nie pomni na przyjęte przez siebie zo
bowiązania zwrotu, zalegają ze spłatą długów.

Społeczeństwo winno okazać więcej zaintereso
wania dla potrzeb naszej młodzieży, przez popie
ranie każdej akcji mającej na celu pomoc dla 
akademika. Bez pomocy społeczeństwa i rządu nie 
może być mowy o realizacji planów stowarzyszeń 
akademickich, a tern samem o racjonalnem za
pewnieniu bytu młodzieży na czas studjów.

\$h'
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Nowa panika na giełdzie 
amerykańskiej

Z Chicago donoszą 7 bm.:
Na giełdzie pszenicy rozgrywały się dzikie 

sceny. Handlarzy i maklerów ogarnął szał, 
fetóry był jeszcze większy niż w czasie niedaw
nej podwyżki. Ceny spadają ciągle silnię. —  
pszenicę notowano przy zamknięciu giełdy 
1.86 5/8 doi., podczas gdy dokonano kupna już 
s&a 1.89 5/8 dolara. Wiele firm zostało dopro
wadzonych nad brzeg przepaści. Zalecenia 
sprzedaży z zachodnich Stanów rosną z godzi
ny na godzinę.

M a  krako&skiej młodzieży 
akademickie]

Przedstawiciele prasy krak. zwiedzili w sobo
tę, zaproszeni przez centralę akademickich towa
rzystw samopomocy, ważniejsze lokale akademi-. 
ekie.

Stwierdzono tedy przedewszysŁkiem, że najdo
kuczliwszym dla młodzieży akademickiej jest brak 
mieszkań. Dom akademicki przy ul. Jabłonow
skich pomieścić może, na ogólną liczbę 5 tysięcy 
akademików, zaledwo 183 studentów. Wzniesiono 
wprawdzie na tym domu 3 i 4 piętro, na wykoń
czenie budowy brakuje jednak 95.000 zł. Jeżeli 
społeczeństwo me przyczyni się do uzyskania tej 
kwoty, — nie mówiąc już o kosztach urządzenia 
nowych mieszkań, wynoszących 66.000 zł., to i 
lej ulgi mieszkaniowej będą akademicy pozbawie
ni.

W koszarach przy ul. Rajskiej zajmują akade
micy 8 sal. W każdej sali stoi po 20 łóżek; urzą
dzenie prymitywne, sala do nauki zbyt szczupła.

Rozpoczęto obecnie na gruncie pofortecznym, n- 
ayskaoym od miasta, między szkołą przemysłową 
a parkiem Jondana, na razie budowę jednego 
skrzydła drugiego Domu akademickiego. Koszto
rys budowy tęgo skrzydła wynosi 260.000 zł., ko
sztorys całego budynku 2 mil jony.

Konieczną jest budowa oddzielnego Domu aka
demickiego dla medyków około Grzegórzek i ul. 
Kopernika, gdzie znajdują się budynki wydziału 
lekarskiego.

Nie mniej pilną jest budowa Domu akademickie
go dla słuchaczek, których liczba z każdym ro
kiem wzrasta, a bieda wśród nich gorszą, bywa 
od młodzieży męskiej.

Wreszcie stanąć p*- winien Dom ogólno-akademt 
cki, któryby pomieścić mógł 3 razy tyle młod^p- 
t y ,  co dom przy ul. Jabłonowskiej. Zadanie to 
spełniłby dom na gruntach pofortecznych, którego 
jedno skrzydło, jak wspomnieliśmy, rozpoczęto 
budować.

Oprócz subwencyj rządowych i ciał samorządo
wych, instytucyj publicznych, finansowych itp„

s-y* ■ , -
m  {Koresjwndehcja „Nowej Reformy” )

— y --H-r'' i -'5-: i Tarnów, 7 lutego. 
(Hodurowcy przed sądem. — Wieczór kolęd).
Sprawa nabożeństw zwolenników kościoła na

rodowego oraz pogrzebu śp. Łabędzaównej, o czem 
w swoim czasie donosiliśmy, znalazła ostateczny 
swój epilog przed sądem. Mianowicie w tych 
daliach odbyła się przed sędzią Ciastoniem roz
prawa przeciw ks. Pawlikowskiemu, klerykowi 
Reydiukowi, oraz Michnikowi, urzędnikowi prywa
tnemu, RubisioWi ślusarzowi i Korczyńskiemu 
stolarzowi. Wszyscy oskarżeni byli o ©rganizo-tfSi- 
nio kościoła narodowego.

Ponieważ przeciw ks. Pawlikowskiemu toczy 
się śledztwo w Wieliczce o zbrodnię obrazy reli- 
gji, popełnioną, przy wykonywaniu funkeyj w ko
ściele narodowym, przeto sprawę odbywania w 
Tarnowio nabożeństw i pogrzebu Łabędiziównej 
wyłączono i zgodnie z wnioskiem prokuratury 
odstąpiono sądowi wielickiemu.

Czterej pozostali są oskarżeni ó to, że na zgro
madzenie, dozwolone przez starostwo za zapro
szeniami, puszczali ludzi, którym zaproszenia da
wano dopiero przy wejściu, dalej o podstępne 
eksportowanie pogrzebu Łabędziównej o godz. 3, 
pomimo żq był zamówiony na godz. 4, o odbycie 
nieszporów w języku, polskim bez pozwolenia, a 
wreszcie o agitację socjalną, uprawianą przez to, 
że ostee swych wywodów w przemówieniach skie
rowywali przeciw ką^ojickiemu klerowi za świad- 
; czenia przy funkcjach religijnych.

W czasie przesłuchania oskarżeni. oświadczyli, 
że nie poczuwają się do winy. Kwestję przyspie
szenia pogrzebu śp. Łabędziównej o jednę godzinę 
pod sądni tłumaczyli niecierpliwą postawą tłumu, 
który domagał jsię natychmiastowej eksportacji. 
Przy składaniu genoraljów wykazało się, że p. 
Heydiik, który siebie nazywa konfraternem, byl 
skarany w Toruniu na 14-dniowy areszt za agita  ̂
cję w sprawie kościoła narodowego. Trzej pozo
stali stanowią komitet kościoła narodowego w 
Tarnowie. Celem przetsłućhanda świadków roz
prawę odroczono do 18 bm.

Staraniem Tow. muzycznego „Echo” odbył się 
z początkiem b. m, w sali kasynowej wieczór ko
lęd. W program wieczoru weszło świetne, tak 
pod względem stylistycznym, jak i rzeczowym, 
przemówienie dra Rybczyńskiego, oraz produkcje 
chóru mieszanego i męskiego pod dzielną batutą 
dyr. Orzecha i prof. G orze jo ws kiego. Oba chóry 
bardzo udatnie odśpiewały szereg kolęd w opra
cowaniu Orzecha, Flaszy, Orłowskiego i Noskow
skiego. Szczególnie podobały się kolędy łaciń
skie i słowieńskio w opracowaniu ks. Chlondow- 
śkiego. Po wieczorze odbyła się skromna zaba
wa, w której wzięli udział członkowie Towarzy- 
S t W f t *  i

lepertuara, pomimo, że nie mogłem nie rozko
szować się wyborną grą p. Leokadji Pancewi
czów ej (szczególnie w akcie 2-giml) jak też ro- 
Bumną grą p. Stanisławskiego, oraz pp. Fri- 
tschego, Grabowskiego, Neubelta i innych, a 
fcakże tokiem całości, tak precyzyjnie przygo
towanej przez p. Węgierkę, którego sprawną 
jrękę reżyserską wdzięcznie zawsze wspomina 
* Bagatela*.

To też dobrze się. stało, że już nie miałem 
czasu na inne sztuki z mniejszego czy wesołe
go repertuaru, do których nastroju nie umiał
bym, zdaje się,’ tak prędko przeskoczyć, a 
dzięki czemu wróciłem do Krakowa nastrojony 
na ton górny wielkiego teatru i spragniony 
♦ego teatru w naszem mieście, 
i Bo nie można u nas ciągle tłómaczyć się ko- 
Irócczn ością przystosowania się do poziomu pu
bliczności i finansowych względów. Miejski 
szczególnie teatr (mający wychowywać i 
kształcić, a nie zarabiać!) nie może się powoły
w ać na tc »względy«. Zresztą niechaj nasza 
wielka scena sięgnie tylko do wielkiego reper
tuaru, niechaj gra choćby za przykładem War
szawy *Don Juana?, » Świętą Jcannę«, czy też 

Cyrana Bergeraca? lub -»Danfrona«, a ujęcie 
.‘typli sztuk niccli tylko oprze na rzeczowej rc- 
'żyserji i mądrej a objektywnie uzasadnionej 
obsadzie ról (utalentowanych i sumiennych ar
tystów, chwału Bogu, i u nas nie braknie), a 
znajdzie się na pewno i publiczność, k tóra po
prze rzetelnie wszelką twórczą a rozważną 
pracę. R

Rozprawa Stanisław y Umińskie}
Wyrok uniewinniający,

Paryż, 7 stycznia.
(PAT). Rozprawa w procesie Stanisławy Umiń

skiej rozpoczęła się w widocznej atmosferze zna 
cziłcj sympatji dla oskarżonej. Akt oskarżenia pod
nosił nadmierne, podrażenie wrażliwości Umińskiej 

przedstawiał stan zdrowia Żychnowskiego, przy
pominając, że dnia 12 lipca Umińska samorzutnie 
zaofiarowała, swą krew dla transfuzji choremu.

Przewodniczący sądu przysięgłych Mo u to n  
prowadził rozprawę w sposób widocznie życzliwy 
dla oskarżonej.

Ekspert P a u l  stwierdził, te Żyehnowski mógł 
żyć jeszcze najwyżej ośm dni. Inni świadkowie, 
pielęgniarki i p. Gotłieb, osobista przyjaciółka 
Umińskiej, zeznań, że Żyebnoweki blaga! Umińską 
o ukrócenie jego cierpień.

Dr R o u s s y ,  naczelny lekarz szpitala, w któ
rym leczył się Żychnowski, opisał w słowach wzru
szających poświęcenie się Umińskiej.

Następnie odczytano zeznanie nieobecnego Au
gusta Zamoyskiego, które zaznaczało, że czyn 
Umińskiej jest czynem poświęcenia i spowodowa
ny został przez Żychnowskiego, który naNnią wy
wierał ogromny wpływ.

Prokurator Donat G u i g n e  wygłosił świetne 
przemówienie, w którem między iunemi powie
dział, że wolałby być w roli obrońcy w tej spra
wie, która przedstawia się jako piękna legenda 
miłości. Opinja ocenia ten dramat, przez który 
oskarżona pozyskała sobie sympatję. Nikt nie ma 
prawa zadawać śmierci, prawo jednak nie karze 
czynów popełnionych, nieraz nieświadomie, bo po
trafi zbadać zamiar, którego w tym wypadku nie 
było. Dzień dzisiejszy jest dniem, w którym pra
wo musi ustąpić przed miłością.

Jako obrońcy Umińskiej przemawiali R u d e n- 
k o  i R o b e r t s .

Rudenko mówił o życiu Umińskiej i o jej usi
łowaniu niesienia Żyetmowskńemu pomocy przez 
ofiarę własnej krwi dla transfuzji.

Roberts wygłosił przemówienie, które zaliczyć 
należy do najpiękniejszych w jego kar jerze adwo
kackiej i odczytał depeszę artystów teatrów war
szawskich z prośbą ó względność dla ich kole 
ianki. Z kolei odczytał list matki Życlmowskiego 
do Umińskiej, w którym matka przesyła jej prze
baczenie i daje błogosławieństwo.

W swem os-tatmem słowie Umińska powiedzia
ła, że kochała Żychnowskiego do szaleństwa i 
była gotowa oddać mu wszelką swą krew.

WYROK. f •-■■{ ; I
Po naradzie, trwającej 5 minut, trybunał ogło

sił wyrok uniewinniający oskarżoną.
Wyrok przyjęty został z wielką radością przfcz 

publiczność, wypełniającą salę rozpraw b. tłumnie.
SZCZEGÓŁY ROZPRAWY.

Paryż, 9 lutego. Oskarżona Umińska odpowia
dała z wolnej stopy bez eskorty policyjnej. Akt 
oskarżenia był pierwszą obroną Umińskiej i wy
liczał okoliczności łagodzące, jak młodość artyst
ki, poświęcenie, transfuzję krwi, pielęgnowanie 
chorego rtd. Literalnie wszyscy mówcy, od proku
ratora do obrońcy, wygłaszali mowy obrończe. 
Prezes sądu wypytywał oskarżoną po ojcowsku, 
Umińska odpowiadała cicho, monosylabami „tak“ 
lub „nie“ . W zakończeniu przemówienia przewod
niczący wyraził nadzieję, że wymowa obrońców 
unicestwi przymusową, surowość oskarżyciela.

Kulminacyjnym punktem rozprawy była mowa 
obrońcy Henry R o b e r t s  a, któiy widział w 
przestępstwie Umińskiej akty ostatniej posługi, na 
który zdobyć się może bezgraniczna miłość wobec 
bezgranicznego cierpienia kochanka.

Po przeprowadzeniu rozprawy sędziowie przy
sięgli udali się na naradę, która trwała 5 rninu  ̂
Na pytanie, czy oskarżona winna jest zabójstwa, 
odpowiedzieli jednogłośnie „nie". Trybunat ogłosił 
zatem wyrok uniewinniający. _> ;

GŁOSY PRASY. j I
Uniewinnienie. Umińskiej znalazło żywe echo 

w prasie francuskiej. „Echo de Paris” zamieszcza 
sprawozdanie z procesu pod tytułem: „Zbrodnia 
anioła". Dzienniki podnoszą, że choć zebrani na 
sali jednomyślnie zaakceptowali wyrok, to jednał 
wstrzymali się od wszelkich oklasków, które by 
łyby nie na miejscu, lecz w milczeniu przyjęli 
wyrok z uznaniem. ,,

Światowej sławy 256 {

M M ,  M o  i p lancie
Zinunermann, Lipsk
nadeszły do składu fortepianów

H* SMOLARSKA, UL. SZEWSKA L. 9

9fm

Żpódło najtańszego zakupu
W Ł O S K I C H

najlepszego gatunku
M A R K A  „ M I L A N O w

„ A L T E S S E -W I S Ł A «  S . A.
fabryka tatek 1 bibułek do papierosów w Krakowie.

PIELGRZYMKĘ DO RZYMU wyłącznie dla in
teligencji organizuje Sekcja wycieczkowa krak. 
Ogniska naucz, w czasie feryj Wielkanocnych, tj. 
od 8 do 19 kwietnia br. kosztem 395 zł od osoby. 
Mieszkanie w pensjonacie zapewnione. Zgłoszenia

ISADORA DUNCAN POZOSTANIE W MO
SKWIE. Z Moskwy donoszą: Isadora Duncan, któ
ra jak wiadomo. zamieszkała w Rosji, nie uzy
skała od rządu francuskiego wizy na wjazd z-3 
swoją szkołą do Paryża. Szkoła Isadory Duncan

KRONIKA
^ Kraków, 9 lutego.

CO ZAUWAŻYŁO OBSERWATGRJUM KRA
KOWSKIE W CZASIE ZAĆMIENIA KSIĘŻYCA.
Zjawisko zaćmienia księżyca odbyło się w nie
dzielę wieczorem zgodnie z zapowiedziami obser- 
watorjum. któreśmy podali. Jak Się z obserwato
rium dowiadujemy, część tarczy zaćmionej była 
wyjątkowo jasna. Z początku posiadała zabarwie
nie stałowo-szare, które powoli przechodziło po
prze® barwę miedzaano-brunatną w czerwony ko
lor. W czasie największej fazy zaćmienia, dolny, 
zaćciony skraj tarczy księżyca był widoczny w tej 
niezwykłej czerwonej barwie. Pod koniec zaćmie
nia zabarwienie, nabrało odcień pomarańczowy. 
Te zmiany barw są ciekawe z tego powodu, że 
rzadko się przy częściowych zaćmieniach zdarza
ją. W obserwatorjum krakowskiem dokonano sze
regu udatnych zdjęć fotograficznych zaćmionego 
księżyca.

GRATULACJE DLA PREZ. EPSTEINA. Człon
kowie prezydjum miasta złożyli pisemne gratula
cje prez. Izby handlowej T. Epsteinówi, z okazji 
pionownego wyboru ną prezydenta Izby.

POSIEDZENIE KOMISJI PRAWNO-SKARBO-
WEJ Rady przybocznej kom. rządu odbędzie się 
jutro, tj. we wtorek, o godz. 6 po poł. wr sali kon
ferencyjnej. Na porządku dziennym sprayra bu
dżetu.

PRZEPISY O KOMUNIKACJI KOŁOWEJ W M. 
KRAKOWIE. Magistrat wydał zakaz jazdy wszel- 
kiemi wozami ciężarowemi tak autoinolńlowemi, 
jak i zaprzęgami ulicami Kopernika i Botaniczną 
oraz w obrębie całego śródmieścia  ̂ z wyjątkiem 
ulicy Franciszkańskiej, pl. W W. Świętych óraz 
Dominiilęańskiej. Samochodami ciężarowemi oraz 
zaprzęgami ciężarowemi wolno przejeżdżać przez 
śródmieście tylko wtedy, jeżeli przewożorm przed
mioty ma się stamtąd odwieść lub przywieść. ̂ Nie
dopuszczalny jest wreszcie przejazd automobilami 
bez obręczy gumowych ul. A. Potockiego, Baszto
wy, Dunajewskiego, Podwale i Straszewskiego.

Równocześnie podaje magistrat do wiadomości 
reskrypt województwa^ normujący szybkość jazdy 
■wszelkich pojazdów, mechanicznych w obrębie m. 
Krakowa. Według reskryptu tego wolno jechać 
osobowym pojazdom mechanicznym poza śródmie
ściem i po ulicach odpowiednio szerokich z szyb
kością nie większą., niż 20 kim. pa godzinę, poja
zdom zaś ciężarowym z szybkością nie większą niż 
10 kim. na godzinę, natomiast w obrębie ulic ̂  i 
placów zamkniętych pierścieniem plant, szybkość 
pojazdów mechanicznych osobowych nie może 
przekraczać 10 kim., ciężarowych^ 6 ldrn. na go
dzinę. Niestosujący się do przepisów wydanego 
rozporządzenia karani będą grzywnami do 200 zło
tych, cw. kaią aresztu do 14 dni.

PAŃSTWOWY URZĄD POŚREDNICTWA PRA 
CY W KRAKOWIE, PODZAMCZE 30 poleca ro
botników wszelkich, kategoryj, służbę domową, 

ora® pracowników umysłowych. Zgłoszenia przyj
muje także telefonicznie Nr.’ 472.

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUK. (Rynek gU 
A-B 39). Poniedz!ało!i,i 9 bm. Jerzy Hulewicz: O 
Arunie I o moim teatrae (z współudziałem art. 
dram. p. Sfc. WyeocJóąj); wiórek 10 bm. Wieczór 
muzyki kameralnej (pnof. Boi. KopystyńskI, Stan. 
Eibenscliuetz, Otto Gross); środa, 11 bm. prof. 
Uniw. dr Juljan Talko-Hryncewicz: Z dawnych
wspomnień o Litwie kowieńskiej; czwartek, 12 
bm. Fr. Ks. Pusłowski: Cywilizacja a kobieta; so
bota., 14 bm. dr M, Kąnfer: Walka o formę w li
teraturze żyd. Pocz. o godz. 7 wieczór,

w formie przysłania zadatku w wysokości 100 zł i z powodu braku środków materjałnych została
najpóźniej do 20 lutego przyjmuje i informacyj — r 1*" t ----
udiaiela p. Szkodziński Jan w Krakowie, Rynek 
gł. 29, II p.

AMATORZY FUTRA. Aresztowano Jana Pabia- 
na i Stanisława Gałuszkę, robotników, którzy 
skradli na szkodę Józefa Glabischa futro wartości 
200 zł.

NAPAD RABUNICOWY. w  tych dniach napadł 
na Jana Witka wr Ka,rniowicach w pow. chrzanow
skim pewien osobnik, który stororyzowawszy swą 
ofiarę, wyrwał jej srebrny zegarek. Organa poli
cyjne aresztowały pod zarzutem tego rabunku 
Franciszka Kuchtę, robotnika wrjrdalonego z huty 
cynkowej w Trzebini.

SZLAKIEM PRZESTĘPSTW. W statystyce 
przestępstw za miesiąc grudzień 1924 czytamy, że 
zbrodni rabunku zaszło 2 wypadki, kradzieży 383, 
oszustwa 40, sperzeniewier-zenia 5, fałszea-stwa pie
niędzy 4, włóczęgostwa i żeba-anny 44, paskai-stwa 
55, hazardu karcianego 2, przemytnictwa 2, kłu
sownictwa 1 i paserstwa 2,

NIEUDAŁE PODWÓJNE SAMOBÓJSTWO.
Wczoraj wieczorem Emil Freindilich, fryzjer, w 
zamiarze samobójczym zadał sobie nożem 15 rau 
na piersiach, a następnie usiłował rzucić 6aę do 
Wisły. Des£K?ratowi w wykonaniu zamiaru prze
szkodził policjant, który zawezwał pogotowie ra- 
tunkawe. Po opatrzeniu polecono desperata opie
ce domowej.

O POSTRZELENIE POLICJANTA NA GRO
BLACH. Dziś przed trybunałem sądu okręgowe- 
g;o karnego pod przew. s. s. o. Muennicha odbyła 
się rozprawa przeciw inwalidzie Gustawowi Sul
kowskiemu, oskarżonemu o to, że dnia 17 paź
dziernika 1924 postrzelił na placu Groble w Kra
kowie posterunkowego poi. Józefa Kmiecika-, któ
ry w krytycznym momencie będąc w służbie przy
stąpił do odebrania Sułkowskiemu rewolweru, któ- ■ 
ry ten kupił w zamiarze zastrzelenia niejakiego;
Władysława Kostecldego, któremu zarzucał, że z 
powodu jego intryg nie uzyskał koncesji ha bud
kę z gazetami.

Nadto oskarżony jest o to, że w tym samym 
dniu groził śmiercią Józefowi Galasowi, szwagro
wi Kosteckiego, aby Galas wskazał miejsce po
bytu Kosteckiego, pizyezem grożąc, wystrzelił 3- 
krotnie z rewolweru.

Oskarżony, który był kandydatem przed sąd 
doraźny odpowiada za zbrodnię z par. 81, 82, 155 
i 99, 9j u. k. Na rozprawie oskarżony tłumaczy

wziętą pod opiekę rządową.
POLSKI PROCES PRASOWY W PARYŻU. Z

Paryża donoszą 7 bm.: Wczoraj odbyła się tu
przed tutejszym trybunałem rozprawa w procesie 
wytoczonym przez „Humanitc" Henrykowi Korab 
Kucharskiemu, współpracownikowi „Matin" za 
artykuł, ogłoszony w tymże dzienniku przeciwko 
propagandzie sowieckiej we Francji. Trybunał u- 
wolnił red. Kucharskiego, skazując „llumanite4* 
zia 12 tysięcy fr. grzywny oraz na ogłoszenie wy
roku.

KAPITAN COOK SKAZANY NA 14 LAT WIE
ZIENIA. Z N. Jorku donoszą: Kapitan Cook, któ
ry w swoim czasie wywołał w całym świecie s--n- 
rację, jakoby z wyprawą twoją dotaił do bieguna 
północnego, co później okazało się nieprawdą, 
został za sprzeniewierzenie 30 miljonów dolarów 
skazany na 14 lat więzienia. Kapitan Cook wmie
szany był w afery naftowe.

POŻAR W SZKOLE KINOWEJ. Z N. Jorku 
donoszą: Skutkiem pożaru w szkole kinowej na
stąpiła eksplozja cysterny amoniaku. Dwie osoby 
zostały zabite, 20 rannych. Straty wynoszą mil jon 
dolarów.

■ -jj', - 

Z M A B L l:
— Ks. Józef K u r z a w s k i ,  proboszcz w śre- 

mjej b. poseł do parlamentu niemieckiego, zmarł 
w Poznaniu w 54 r. i. j

— Dr Leon K r zem  i cki ,  znany dermatolog, 
prezes Poł. Tow. bygjenacznego, zmarł we Lwowie, 
w 52 r. ż.
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się, że był pijany i nic nie pamięta. Osk. prok. 
Sc-li^ahkoph, broni dr A&chenbronner.

7 Kraju i ze świata
UROCZYSTA AKADEMJA, urządzona stara

niem ligi morskiej i rzecznej, odbyła się wezonj 
w sali Rady m. w Warszawie. Na akademję przy
był prezydent Rz.pltej z gen. adjutantem i szefem 
kaneelarji ey^rilnej, marsz, senatu Trąmpczyński, 
przedstawiciele władz prawodawczych, rządu ł 
wojskowości. Słowo wstępne wygłosił admirał Po
rębski, następnie dyr. dep. Chrzanowski i prezes 
synd. dziennikarzy Dębicki.

DR T. GRABOWSKI POSŁEM NADZW. W SO- 
FJI. Z Warszawy donoszą: Prezydent Rzpltej pod
pisał nominację polskiego charge d*affai.res w So 
fji profesora Grabowskiego na posła nadzwyczaj
nego i ministra pełnomocnego.

Z nominacji tej wynika, że dr Tadeusz Grabów 
ski, którego miano przenieść z Sofji do minister
stwa spraw zagir. w Warszawie, pozostaje na swo- 
jem dotychczasowem stanowisku, wzmocnionem 
przez nadanie mu cliaraktera posła nadzwyczajne
go i ministra pełnomocnego. Stało się dobrze, — 
dr T. Grabowski oddziaływał bowiem bardzo ko
rzystanie ifa opinję publiczną w Bułgarji i położył 
istotne zashigi w zadzierzgnięciu sinych, kultu
ralnych i politycznych węzłów między Bułgar ją i 
Pctóą.

ODZNACZENIE. P. Prezydent Rzpltej nadał 
złoty krzyż zasługi inż. Adamowi Machniewiezo- 
wi, kierownikowi państiw. zarządu drogowego w 
Oświęcimiu, w uznaniu zasług położonych przy 
budowie mostu na Sole.

REKONWALESCENCJA WICEMIN. OLPIft- 
SKIEGO. Z Warszawy telefonują nam: Wicemini
stra Olpdńskicgo, który niedawno uległ wypadko
wi, prześwietlano promieniami Roentgena, okaza
ło się, że złamanie ma charakter skomplikowany, 
skutkiem krwotoku wewnętrznego. Kilka dni po
tem pacjent zachorował na zapalenie opłucnej. 
Obecnie niebezpieczeństwo minęło, powrotu do 
zdrowia oczekują za dwa miesiące.

ZABÓJCA LIŃSKERA UNIEWINNIONY. Naj
wyższy sąd wojskowy w składzie gen. Zacharja- 
siewicz jako przewodniczący, gen. Krzemiński i 
pułk. Zbyszewski jako wotaoci, rozpatrywał wczo
raj w ostatniej instancji sprawę porucznika Wa
cława Haukego, oskarżanego o zabójstwo handla
rza koni Liaskiera ze Lwowa. Por. Hauke jak 
wiadomo, po ostrej wymianie słów z Linsikierem 
strzelił doń z rewolweru i zabił go na miejscu.^

Na wczorajszej rozprawie znawcy stwierdzili, 
że i>or. Hauke działał w przystępie afektu pato
logicznego a obrońca adw. Hoffman podkreślił, że 
oskarżony działał w obronie honoru znieważonego 
munduru oficerskiego.

Po dłuższej naradzie sąd wojskowy uwolnił por. 
Haukego od winy i kary.

STATEK FRANCUSKI W GDYNI. Dnia 10 bm. 
przybywa do portu w Gdyni statek francuski 
„Pologne", na którym dnia 12 bm. odjeżdża do 
Francji part ja robotników polskich w liczbie oko 
ło 500.

FREKWENCJA W TARGACH GDAŃSKICH,
jak 8 bm. z Gdańska donoszą, jest minimalna. Ó 
poważniejszych obrokach nie ma mowy.

MISTRZ KRZYŻACKI W GDAŃSKU. Do Gdań
ska przyjechał ud elki mistrz organizacji Krzyża
ków „Jungdeutschcr Orden“ . Hakata gdańska u- 
rządziła mu przyjęcie, na którem gdański przed
stawiciel tej organizacji Hoffman oświadczył, że 
w Gdańsku idea krzyżacka oraz jej organizacja, 
zyskują na sile.

A SłOWICKIE&O 
Począiek godz. 7*30

„FOTEL 47«
komędją L. Vem©uillea._

.BAGATELA11

godt 8-oa

„NOWOŚCI** 
PwlMl :*38

N  S N E T M A
komedja w 3 aktach Rene Peter’a 

i Henń Falka.

„BACH ANTKA"
operetka Corziliufiza Cliypersa.

K I N A :
N ow oS ć I No w b Sć !

Film eg^ftoiowo w naturalnych barwack

TY D ZIE Ń  M IŁO ŚCI
wspaniały d r a m a t  a a n aacyjn y  w  8  aktaeta

[ z żydamułtimilion. arneryk. pikantnych przygód. 
Film kontrareowy Selnicsk Pictires. Sen*an.zdj§- 
cia jak katastrofa kolejowa, karkołomny lot aero
planami, sceny walącego alf ̂ żelaznego mostu i w.l

„SZTUKA”
św. Jana 4

W
j l
NT
D
A

GerłririyS

Wzroszaiący dramat w 7 aktach
„ZA JEDNĄ NOC"

(POB FŁAOĄ PHOROKA)
Dramat z życia oficorów angielskich w ko- lonjach afrj-lcańskicb.Film wytwórni: Svonska Biographe. 
Początek o g. <-so, g. 7*30, o — w niedz. g. s.j

B M W
Stradom 15

Seaasy: 5, 7, 9.

Epokowe dzieło amerykańskiej wytwórni nagro 
dzone pierwszą nagroda na wystawie w Wembłey

DZWONNIK Z NOTRE DAME
podług nieśmiertelnej powieści Wiktora Hngc.

D w ie  s e r je  12  a k tó w .
Z zakończeniem w  je d n y m  p r o g r a m ie .  
W  roli garbuska dzwonnika genialny aktor 

LON C H A LE Y.

r
Wielka sensacja Paryża. Londynu, N. Jorku , 

Berlina i Wiednia

Starowiślna 21

Poez# senesów 
4*30,6,7*30,918

WOZI
Semcaeyjny f i lm  cowboyskt w 8 aktach

którym Bią wszyscy zachwycie muszą
W  rolach głównych artyści: i

Barbara La I Pat 0*MaIIey.
PROMIEŃ
Podwale 6

APASZKA Z PAR72A
dramat z wytwórni Paramonnt.

t e a t r  Św i e t l n y

-U C IE C H A ’Kiwitów ul. ar*nowii.fM.«
Przeasi.: o, r, o.

W ielki wspaniały senzaiiyjny dramat 
erotyczny

NOST WESTCHNIEŃ
dramat awaoturniru| w 2 scrjach 

Jl aktach r ł ł i r
W  roli kurtyzany hnperiit 
Antonina Calderari.
W roli icsitjci - RolanJa: 
Luclano Albcrtfni.

Bajeczne zdjęcia z W enecji i oszałamia
jąca wystaw*.

Ceny miejsc znitonc od SO g r - 8 » Ł

„REDUTA”
L^b cz 5

Począł?'* sfltnaóff
•/A l  S-ta.

Od soboty dnia 7 lutego

NANUK ESKIMOS
u lelki dramat polarny z lycta , 

Eskimosów. i
Ponad program :

Wesoła niespodzianka dwnalilowa*
Kazem 8 wielkich aktów ptogrania. , 

Film dla młodzieży szkolnej przez Kuratorjam 
_______  urzędowo dozwolony.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dziś popa
lam© przedstawienie znakomitej i cieszącej 
stułom, powodzeniem komedji Verneuille:a „Fo4®f- 
47“, po tem {jrzedstawioniu „Fotel 47“ zejdzie o® 
dłuższy czas z repertuaru. Jutro we wtorek po 
7-my „Śpiewak własnej niedoli” Dymowa.
Josela odegra p. Zawistowski, rolę Szejny p. 
czycka. Wo środę premjera głośnej sztuki Jerjegr 
Hulewicza pt. ,,Aruna“ . Przygotowania do



P. Veberca pod kierunkiem p. Jedawskiego, lą w pełnym toku.
OPERETKA „NOWOŚCI" „Bacliaatfci" grana 

Obecnie codziennie wieczór, ściąga tłumy publicz
ności i budzi ogólny zachwyt, ‘piękną ^wystawą i 
doskonałym baletem. Dyrekcja „Nowości" czyniąc 
ladość licznym żądaniom urządzać będzie co ty
dzień po poł. przedstawienia dla młodzieży szkol
nej za zezwoleniem władz szkolnych. Pierwsze 
przedstawienia odbędą się we środę 11 i czwartek 
12 bm. o godz. 3-30 po poł. Grana będzie bajka 
w  3 aktach Hertza „Zaklęte trzewiczki", czyli 
•Jak szewc uszczęśliwił królewnę". Balety układu 
Ciesielskiego. Najbliższą nowością będzie sensa
cyjna operetka Oskara Straussa „Perły Kleopa- 

granej obecnie w Berlinie z wielkiem powo
dzeniem.

JÓZEF SZ1GETI, jeden z najznakomitszych 
iforzypków współczesnych, który dzięki swemu 
talentowi, niesłychanej technice i bajecznej mu
zykalności zdobył sobie wszechświatową sławę, 
przybywa do Krakowa i wystąpi tylko jeden raz, 

'% to we środę 11 bm. w St. Teatrze.

£ &  REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: .! H

•Wtorek. 10 bm.: „śpiewak własnej niedoli". ;
6roda, 11 bm,: .jAruna".
Czwartek, 12 bm.: „Aruna".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI":
Wtorek, 10 bm.: „Bachantka".
Środa, 11 bm. po poł.: „Zaklęte trzewiczki"; 

wieczorem: „Baehantka".
^Czwartek, 12 bm. po poi.: „Zaklęte trzewiczki"; 

flńeczorem: „Baehantka".

NA ZWYCZAJNEM WALNEM ZGROMADZE
NIU SEKCJI L. K  K. 3. CRACOYIA został wy
brany nast. zarząd: kierownik sekcji: prof. Józef 
Flach, sekretarz p. Józef Jasicki; kierownik te- 
cb ^ zn y  p. Zygmunt Preusner, gospodarz p. Hen- 
fyk SpMchal; 3 członkowie zarządu: pp. L. Mar- 
jgułlos, W. Florfriowicz, S. Mirecki.

HOLANDJA NA IGRZYSKA OLIMPIJSKIE. — 
Rząd holenderski przedstawił parlamentowi wnio- 
•ek o wyznaczeniu kredytów w sumie 1,000.000 
guldenów na koszta igrzysk olimpijskich, które 
odbędą się w r. 1925 w Amsterdamie. Kredyt zo
stanie rozłożony na 4 lata budżetowe po 250.000 
guldenów rocznie.

ZABAWA KRESOWA. Na dochód biednych 
uchodźców Polaków z ziem wschodnich odbędzie 
*ię dnia 12 bm. w sali Starego Teatru zabawa z 
tańcami, na którą spodziewane jest przybycie 
"wieiiii osób ze sfer przemysłowych i finansowych 
Górnego Śląska. Wstęp niezwykle niska (bilet 6 
*ł, akademicki 3 zl) czyni tę zabawę popularną i 
.wstępną dla najszerszych kół obywatelstwa kra
kowskiego. Nie zapominajmy o naszych uchodź
cach z Kresów wschodnich.

WIECZÓR KAMERALNEJ MUZYKI odbędzie 
fiię we wtorek 10 bm. o godz. pół do 8 w Kolle- 
gjum wyki. nauk. Rynek A-B 39, IH p. W pro
gramie trio a-mol Brahmsa, Beethovena, trio D- 
*ur (Geister trio) i Ćasara Francka sonata etayp- 
towa. Wykonawcy: prof. Boi. Kopystyński, Sta- 
*isław Eibenechuetiz i Otto Gross. Bilety od 1—2 

w eekretarjaoie.

HA BATY I ZA fiOTÓWKĘI
ZIote i srebrne zegarki damskie i 
*  ła u e n s z k s a ii , B ry lan tow e  kolczyki, pierścionki, 
obrączki ślubne i pierścionki zaręczynowe, kol je. 
broszki i  t. d. S r e b r o  prawdziwe i  chińskie. 
z ® *afy  ścienne stojące i zegarki „O m e g a " , „B o x a “ , 
„ tto s k o p fy «  i  f, dl. sp r z e d a ło  i naprawia najtaniej

L 2 0 N  B R 0 Ł L  
m&gasya legarmlstrzowsb o - jubilerski 
. KBAH&W, HŁ. STAROWIŚLNA 29.

Dziękuję moim P. T, gościom za dotychczasowe 
punktualne niszczenie rat, proszę o polecenie mi 
swotoh krewnych i znajomych. 25o

Prosntm koncertu rmUowycit
h'- na poniedziałek 9 lutego.
; Berlin (fala 505 ta.) Godz. 16‘30—17‘40: Kon
cert; godz. 19: „La Traviata“  opera w 3 aktach

'V B r S l a  (fala 265 m.). Godzina 18: Muzyka 
kameralna; 21‘15: Koncert. ■ _

Frankfurt (fala 470 m.). Godz. 16 30—18: Kon
cert; godz. 20‘30: Koncert muzyld kameralnej.

Królewiec (fala 463 m.). Godz. 16‘30~-18: Kom. 
cert; godz. 20: Koncert muzyki kameralnej. 

Praga (fala 1160 m.). Godz. 20: Koncert.
Rzym (fala 425 m.). Godz. 1515—15*45: 

cert; godz. 15'45—16£45: Jazz-band; godz. 
Koncert; godz. 22*30—23: Muzyka do tańca.

Wiedeń (fala 530 m.). Godz. 16*10—18: Kon
cert; godiz. 20: opera „M arto" Flotowa.  ̂

Zurych (fala 515 m.). Godz. 16: Koncert oriue- 
Btry; godz. 20*15: Wieczór pieśni historycznych.

REDUTA ARTYSTÓW „BAGATELI**.
Artyści i artystki, teatru „Bagatela" urządżałl *  

salach Starego Teatru redutę urozmaiconą liczaiemi 
niespodziankami, do których należało również wy
puszczenie w pewnej chwili na salę żywego inwen
tarza w postaci prosiaka, kur, pan tarki itp. Sz-czę. 

^łiwcy, którym udało się tę zwierzynę upolować; 
pozpstali jej posiadaczami.

Nagrodę  ̂za. toaletę wieczorową przyznano p, 
inż, Wandzie Zarzeckiej. Z pośród toalet wyróżni
ły się: przepiękna suknia ze złotej koronki, w 
malowane subtelne kwiaty z białą peruką i wa
chlarzem z tonowanych różowych piór (p/Szeliń- 
ska), czarna wieczorowa toaleta (p. inż. Zarzecka), 
piękna zielona toaleta z zieloną peruką (drowa 
Missonowa), toaleta ze złotej lamy z różową pe
ruką (p. Połaezkowa), toaleta z czerwonego (repe 
cMffon (p. Ozernekówna), toaleta z lamy (p. Kra
mera wna), piękna toaleta z brązowego wełour 
chiffon z oryginalnemi rękawami (p. Klońska- 
Sauerowa), efektowna toaleta orange (p. Wanda 
Zbueka), żółta markiza (p. Leokadja Barwińska), 
fioletowa toaleta z fioletową peruką (p. Jadwiga 
Żmijewska), nadawy czaj-wytworna toaleta ze zło
tej koronki 7.0 stosownym wieczorowym kapelu
szom (p. Aniela Kolman), piękna brązowa toaleta 
(p. drowa Stępowska), czarna toaleta z zielonem 
(p. Iza Kozłowska), wytworna toaleta z czarnych 
dżetów (red. Fallowa), jasno zielona toaleta har 
ftowana dżetami i koralami (p. Relewicz-Ziembiń- 
ska), toaleta orange ze srebrem (p. Mar ja Makar
czyk), czara a toaleta ze srebrem (drowa Koźmiń
ska), czarna toaleta ze zlotem (p. Dobrzańska), 
czarna toaleta z różową koronką (p. Zofja Ordyń- 
ska), biała toaleta z szalem z lila gazy i białą 
peruką (p. M&rja Mie&zańska), oraz wiele Innych. 
Tańce pod Merunkiem braci Nowotarskich prze
ciągnęły się do białego rana.
REDUTA-BAL TOWARZYSTWA STRZELECKIE

GO.
Reduta Towarzystwa Strzeleckiego odznaczała 

się miłym stylem swojakości i serdeczną atmo
sferą, co oczywiście przyczyniało się do swobod
nej i wesołej zabawy. Na zabawę przybyli repre
zentanci władz miejskich z p. komisarzem Wawran 
sehem, yiceprez. Roiłem i Wielgusem na czele, 
oraz prezes Izby skarb, dr Greger, dyr. Armólo- 
wicz, przedstawiciele najwybitniejszego kupiec twa 
krakowskiego, sfer przemysłowych, wojskowości, 
oraz świata lekarskiego. Bal rozpoczęto polone
zem. W pierwszą para szedł komisarz rządowy 
Wawirausch z żoną króla kurkowego Igłicką, da
lej król kurkowy p. Igłieki z p. koinisarzową 
Wawrausehową, prezes Tow. Strzeleckiego dr 
Schneider z p. Smidowiczową, prezes Izby skarbo
wej dr Greger z p. drową Missonowa, wiceprezy
dent Rolle z p. drową Rzegocińską, wiceprezydent 
Wielgus z dyr. Armółowieżową, dr Nowicki z p. 
Strasikową. Z pośród Avielu pięknych toalet wy
różniały się: wytworna toaleta jedwabna lila tka
na srebrem (p. Wawr ans chowa), jodwabna czarna 
toaleta (p. inż. Bieniarzowa), wytworna zielona 
toaleta z crepe do chine z wachlarzem z żółtych 
strusich piór (p. Jadwiga Strasikowa), wytworna 
zielona toaleta przetykana srebrem,* we włosach 
czarne rajeiy (p. inż. Chmurska), pielona czarna 
toaleta (p. Ótorowska), toaleta z czerwonego cre
pe romaine z blond peruką (kap. PLnińska), wy- 

i tworna toaleta ze srebrnej lamy we włosach czar- 
jno strusie pióra (inż. Tua‘ska), toaleta z różowej 
crepe do chine ze srebrną koronką (p. Halina 
Czaplicka.).
BAL UCZNIÓW AKADEMJI SZTUK PIĘKNYCH.

Bal uczniów Akadcmji Sztuk Pięknych urządzo
ny w niedzielę 8 bm. w salach Starego Teatru 
roztoczył przepych pomysłowych, stylowych ko- 
stjumów i efektownych toalet. Na bal przybyli: 
rektor Akademji Sztuk Pięknych p. Szyszko-Bo
husz, prof. Axentowicz, prof. Wei^, prof. Jaro
cki, prof. Kuncek, prof. Pagaezęwski, pi*of. My- 
cielski, ks. rektor Zimmermann, prof. Estreicher, 
oraz szereg innych wybitnych reprezentantów 
świata naukowego i artystycznego. Z pośród ko- 
stjumów powszechną uwagę zwracał bardzo po
mysłowy i efektowny kostjum (p. Fryderyka Cza- 
cżkerówna), oryginfllny kostjum  ̂himkiski (p. Mar
ta. Midowi.cz), dwąema pięknemu pierotkann t>yiy 
pp. Horsfea 1 Kostjałowa, małutkiem bebe p. ao- 
fja Leówna. Ponadto wyróżniały się: toaleta ze 
srebrnej lamy (p. Zofja Pawlikowska), blado-różo- 
wa toaleta jedwabna (prof. Dmowska), niebieska 
toaleta ze srebrną koronką (p. Baszczyńska), czar
na toaleta z crepe marocańie z ziekmemi strusia
mi piórami (p. majorowa Studencka), toaleta z 
czarnej crepe de chine z dżetami (p. Jadwiga
Reindl). , . . . . .

Ochocza zabawa przeciągnęła się do białego
dnia. J- Mi&*

i juniorów. W kl. I. senjoró^wyciężyt J. Bujak, 
w II M. A. Krzeptowski IJ, w KI M. A. Kuraś. W 
M. I pań zwyciężyła p. Kia Zaętkimsfic&owa, w kl. 
II p. Niusia Sawczakówna; w juniorach Br. Czech. 
W kl. starszych K. Schiełe.

Drugiego dnia w biegu rozstawnym zwyciężyła 
sztafeta S. N. T. T. Lankosa* Żylkowicz, Motyka.

Trzeciego dinia odbyły się skoki w Jaworzynce, 
pierwsze tegio roku w Zakopanem. Zawody odby
wały się podczas silnego opadu śnieżnego, mimo 
to zgromadziły się tłum y publiczności  ̂ Tu pod
kreślić należy pomoc policji państw., która z kom. 
Sowińskim na czelo utrzym yw ała wzorowy po

rządek. Wynilti są następujące: W kl. starszych: 
I. Wilhelm Stołpe, Szwecja, w sen. I  M. H. MU- 
ckenbrtun, w II kl. T. Zaydel (Zaydeł był najlep
szym na skoczni); w juniorach J. Cukier. Naj
lepsze wynika kombinowane w biegu i skoku mial 
Henryk Muckenbrum (SNTT) strzelec 3 p. a. p., 
który też został obwołany mistrzem Zakopanego.

Zwycięzcom wręczono cenne nagrody ofiarowa
ne przez Tymez. Kom. Uzdrowiskową, gminę, S. 
N. T. T., firmę Bcia Sęjuele i dyr. Stryjeńskiego.

Organizacja, jak zawsze w zawodach S. N. T. T. 
bez zarzutu.

Nieaistgs1 Sokal zsłosi gymisio
(Telefonem od naszego korespondenta).

razem 8 głosów, przeciw wnioskowi glosowali 
przedstawiciele Z. L. N., Piasta, grupy Duba- 
nowicza i żydzi, razem 15 głosów. Przewodni- 
czązcy zwrócił uwagę ministrowi Sokalowi, że 
uclnvala podkomisji niema (torakteru politycz
nego i nie jest skierowana przeciwko jego oso-

  ... bie. Minister Sokal odpowiedział, że podtrzy-
czyły się tylko P. P. S„ Wyzwolenie i N. P. R., mu je swoje stanowisko i zgłosi swoją dymisję.

Warszawa, 9 lutego. Na dzisiejszej podltoini- 
sji ekonomicznej, która rozpatrywała prelimi
narz ministerstwa pracy, w głosowaniu nad 
ark 5 i 9, dotyczących remontii gmachu mini
sterstwa pracy wniosek referenta ks. Kalczyń
skiego o powiększenie tej pozycji o 500 złotych 
nie uzyska! większości; Za wnioskiem oświad-

M i  9 procesie o zamach terorystyczny
u UnKoersytecie (darszaasKim

Wszyscy oskarżeni zostali skazani na 15 lat więzienia
Warszawa, 9 lutego. W  toczącym się od kil- żała fię karetka, wioząca Maślińskiego, Kra

ku dni procesie o zamach na uniwersytet war- sińskiego i Rottera w asyście 5 konnych poli- 
szawskl —— zapadł DOnnlurlnUt Ywrok. Ws7.VRCV kdflilif Ów. ipdorł 7. wip^nińw

staR z kredytów jedynie przemysłowcy średni 
i drobni. | i

Bział ekonomiczny
— Rokowania handlowe polsko-czeskie toczą 

się bez przerwy w Warszawie i przybierają obrót 
poiri3Tśłny. Dyr. Tennenbaum i minister Dvorza- 
czek, przewodniczący obu delegacyj wyjeżdżają 
do Pragi celem wyjaśnienia pewnych punktów 
mającej się zawrzeć konwencji.

— Komitet centralny uchwalił większością gło
sów znieść ulgi celne na obuwie importowane. — 
Uchwale tej sprzeciwi! się min. spraw wewn. w 
interesie konsumentów.

— Akcję rewindykacyjną objektów przemysło
wych, zarekwirowanych obywatelom polskim

podczas wojny przez państwa zaborcze lub władze 
okupacyjne, rozpocznie rząd w najbliższym czasie.

— Dochody celne w ciągu r. 1924 na obszarze 
wń^ództwa śląskiego wynosiły ogółem 48 mil. 
zło-y cli.

D Z I A Ł  G I E Ł D O W Y
Krygowska fjiełt aplenic;2n9

K ra k ó w , 9 lutego.

zapadł popołudniu wyrok. Wszyscy 
oskarżeni, a więc Maśliński, Krasiński i Rotter, 
skazani zostali za udział wr stowarzyszeniu te- 
rorystycznem, wszyscy ua 15 lat więzienia. Jest 
>to najwyższy wymiar kary.

Dnia 9 marca będą ogłoszone motywa wy
roku. Po tym terminie do 2 tygodni oskarżeni 
będą mogli wnieść zażalenie nieważności. Za
znaczyć należy, żo osk. Maśliński involniony 
został od zarzutu o zamach ua uniwersytet.

N i e n d a ł a  n e i e e z k a
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 9 lutego. Wczoraj o godz. 1.30 
w południe w chwili, kiedy do więzienia zbli-

)cjam(:ówr, jeden z wn*ęźniów' zaalarmował konwój, 
żc Maśliński napił się jakiejś trucizny i umiera. 
Konwój nie dał sie jednak zbić z tropu i nie 
zatrzymał się. Dopiero, kiedy brama więzien
na zawarła się, posłano po lekarza, który stwier 
dził symulację. Przypuszczalnie manewr ten o- 
bliezony był na naiwność eskorty, która za- 
tizj ina kai’etkę. 5himierzali oni widocznie sko
rzystać z zamieszania i próbować uciec.

Wiedeń, 9 lutego (PAT). »Der Morgen* do
nosi z Berlina: Na przedmieściu berlińskiem 
Beinau przyszło wczoraj do krwawego starcia 
komunistów z prawicowcami, przyczem policja 
musiała uczynić użytek z broni palnej. Wielu z 
pośród demonstrantów odniosło rany.

flrmtseni! szoDsi situmyî  do amiiulansdo
p o u i s i y d i  n s  p r z e s t r z e n i  I i M e - M b

W ostatnich czasach dokonano całego szo- waii ogółem 86 paczek zagranicznych, podlega-
regu włamań do ambulansów pocztowych na 
przestrzeni Bochnia—Tarnówr. Włamań ty cli 
dokonywano w czasie biegu pociągu. W ten 
sposób okradziono kilka firm zagranicznych.

jących ocleniu we Lwowie. Wartość tych pa
czek wynosi kilkadziesiąt tysięcy złotych.

Energiczne dochodzenia i rewizje mieszkań 
tak aresztowanych, jak i osób podejrzanych o

Obecnie orgena tut. eksp. śledczej pod Tele- dalszy współudział dały dodatnie rezultaty,
grafem, wespół z posterunkiem P. P. w Słotwi- 
nie, wpadły na ślad sprawców i aresztowały ich 
w osobach funkcjonariuszy kolejowych: Jana 
Wolka, Jana Nalepy, Jana Budziocha i Stani
sława Ćwory.

W śledztwie ustalono, że wymienieni zrabo-

gdyż zdołano odebrać znaczną część skradzio
nego towaru, jak skóry selskinowra, bieliznę, 
kołnierze, zwoje materyj itd.
_ Przedmioty te załadowano na 2 fury i zwie

ziono na posterunek P. P. w  Słotwinie.

Bale w Bhrakowie
Kraków, 9 lutego.

Kraków rozbawił się i roztańczył. W ubiegłą 
Htbotę oraz w niedizdelę 8 bm. odbył się cały s-ze- 
*eg zabaw prywatnych i publicznych, na czoło 
których wysunęły się: bal uczniów Wyższej Szko
ły Nauk Politycznych, reduta artystów „Bagateli", 
bal-reduta Towarzystwa Strzeleckiego i bal kostju- 
Auewo-maekowy uczniów Akadcmji Sztuk Piękn.

BAL UCZNIÓW WYŻSZEJ SZKOŁY NAUK 
POLITYCZNYCH.

Bal przyszłych dyplomatów zgromadził w salach 
“ &synn. wojskowego elitę towarzyską, w pietrw-

ńndn + 4

prof.
hr Rostworowskiego, gen. Kuliiiskiego, pułii. 

■Augustyna, ks. rektora Zammermanna, prof. Zolla,
jof- Estreichera z małżonką, hr Lubieńską, dyr. 
>Jgo z małżonką oraz cały szereg innych wybit- 

jych osobistości. Toaiety pań były bardzo pię- 
i prawdziwie wytworne. Wyróżniały się: rte- 

w a  piękna toaleta balowa (hr Lubieńska), wy- 
■^Oima czarna toaleta (prof. Estreicherowa), ele- 
^neka żółta toaleta (p. Turaauówna), nadzwyczaj 
l**ektowna_ różowa' toaleta z czarnym dietowym 
jP&sem, z jedwabną batakowaną chustką z frendz- 

(P* Anna ŁuszozMewiczówiia), różowa toaleta 
srebrnemi dżetami (p. Janina Bigo), oryginalna 

?l T z:° Piękna toaleta z gazy, malowanej w liście 
/  kwiaty, przybrana, żółtemi strusiemi kwiia-tami 

1IłŻ* Kulc* y ^ ) .  bardzo piękna toaleta zielo- 
L STebmemi dżetami i szalami z zielonej gazy 

Ybntniem ze stmsich piór (p. drowa Zióhde- 
ogromnie oryginalna toaleta pąsowa ze 

wwtem po5iń?ka).

i  Z ©  S D o r ł u
 ̂ ■ W1SCA—KORONA 12:0 (8:0). »

Zarodami temi rozpoczęła Wisła tegoroczny 
sezon footbalłowy. Pierwszym tym wystąp10' 
niom należy przyklasnąć i zachęcać do ich na
śladowania ,̂ zwłaszcza, że już zbyt wiele czasu 
zmarnowano na bezpłodne i bezcelowe dysku
sje i utarczki przy zielonym stole, podczas gay 
łagodna aura od dawna zachęcała do przenie
sienia terenu walki na boisko. Z drugiej je
dnak strony nie wydaje się raejonalnem uraą- 
dzanie spotkań drużyn dwu różnych klas, 
jak to miało miejsce onegdaj. Zawody takio 
wobe bezwzględnej przewagi jednej strany, są 
przedewszystkiem mało interesujące dla wi
dzów, oraz mogą wywołać obniżenie klasy dru
żyny lepszej. Podgórska * Korona« poniosła za
sili żoną klęskę. Drużyna ta daleką jest pod 
względem techniki od współczesnych metod 
gry. Poza peWnemi lepszemi punktami druzy- 

; na jako całość przedstawiała się całkiein źle. 
Wisła natomiast, o ile można było wczoraj oV  
jektywnie to ocenić, znajduje się w doskonalej 
formie, którą mogłaby była wykazać w razie 
spotkania z jakimś równoraędnym przeciwni
kiem. Znać, że drużyna ta uprawiała w ciągu 
miesięcy sa.mo.wych racjonalny trennig sporto
wy. Zawody toczyły się przez cały czas pod 
znakiem całkowitej przewagi Wisły, a kilka 

'nieudałych wypadów ^zielonych* wyglądało 
wprost humorystycznie. U Wisły najlepsi byli 
Czulak, Adamek, Gieras i Balcer. Widzów była 
stosunkowo dość znaczna liczba. rom. fc.
II ZAWODY NARCIARSKIE O MISTRZOSTWO 

ZAKOPANEGO.
Wczoraj zakończyły się 3-dniowe doroczne za

wody o mistrzostwo Zakopanego, .organizowane 
przez sekcję narc. Tow. Tatra. 
jDnia pierwszego odbyły się biegi seniorów, piań

Wynik wyborów w Jusosławji
(Telefonem od naszego korespondenta).

Zagrzeb, 9 lutego. Biuro prasowe minister
stwa -spraw wewnętrznych ogłasza następujący 
komunilrat o wynikach wyboru do Skupsztyny. 
Rady hali zdobyli dotychczas 142 mandaty, nie
zawiśli demokraci (stronnictwo rządowe) 21, o-

po*ycyjni demokraci Dawidowicza 37. słowień- 
scy klerykali (part. dra Koroseca) 19. partja 
Radicza łącznie ze związkiem kroackim 69, fe- 
d r 'liści czarnogórscy 6, związek gospodarzy 
wiejskich 5 i Niemcy 3 mandaty.

Przekupiony kanclerz Rzeszy
Fantastyczne rozmiary korupcyjnej alery Sarmatów

Berlin, 9 lutego. 
Skandale fiAan&owe Niemiec przybierają już 

fantastyczne rozmiary. W czasie śledztwa 
wychodzą na jaw szczegóły, o których »ani bo
gom się nie śniło 

Dzień wczorajszy przyniósł aż trzy sensa
cje!

I tak b. kanclerz Rzeszy dr Bauer, socjali
sta, pod naporem obciążających go rcwelaeyj 
z ło ż y ł  mandat. Zarzutów nie był w stanie ode
przeć.

Minister poczt Rzeszy Hoefle zawikłany zo
stał w  nową aferę. Zawarł on dwuznaczne in
teresy z obecnie zbankrutowanym bankiem 
»DeposRen u. Ilandelsbank A. G.«, narażając 
państwo na 5 nńljonów marek złotych.

Wreszcie »Berliner Tageblatt« wystąpił z 
ciężkiemi oskarżeniami przeciw Stresemannowi. 
Dziennik ten utrzymuje^ że Stresemann wpro
wadził do partji ludowej aresztowanego obec
nie paskarza spiOrtusovv ego Webera, za co ten 
zapłacił tytułem wpisowego 2.500 marek zł., 
ponadto Stresemannowi z górą 20.000 marek 
zł. na jego pismo »Zcit«.

Bezpośrednini powodem złożenia mandatu 
przez Bauera było ogłoszenie w »Lokal-An.zei- 
gei'ze« kopji listu »Tow. Amexii#a«, należącego 
do koncernu Bannata do b. kanclerza. List ten 
zawiera szczegółowe wyliczenie łapówek, ja
kie Bauer otrzymywał od Barmata. I tak o- 
trzymał ten najwyższy dostojnik Niemiec raz 
850 dolarów, innym znów razem 1.000 gulde
nów holenderskich, za szczególne czynności na 
korzvść koncernu Barmastów wiele setek gulde
nów*—  ponadto za poparcie starań kredyto
wych 2.000 dolarów oraz 600 alscyj »Demag«. 
W  liście tym zarzuca Barmat Bauerowi, że u- 
dzielal koncernowi b. często '.fa-fezywych infor- 
macyj, przez co naraził przedsiębiorstwo na 
poważne straty —  mimo to żąda! od Barmata 
prowizji i rzeczywiście otrzymał ją.

MIN. SCHMIDT RÓWNIEŻ MA NIECZYSTE 
SUMIENIE, i

Berlin, 9 lutego (PAT). »Vorwaerts« donosi, 
że b. minister gospodarki Rzeszy, Schmidt, 
zwrócił się do berlińskiej prokuratorii t  żąda
niem uchylenia oskarżenia przeciwko dzienni
kowi »Der Tag« z powodu zarzutu stawiane
go przez to pismo, jakoby Schmidt dopuścił się 
w swoim charakterze urzędowym korupcji, 
przez to, że był częstym gościem Barmatów. ‘ 
Prokuratorja odrzuciła to żądanie.

MIN. HOEFLE STANIE PRZED SADEM.
Berlin, 9 lutego (PAT). Wdrożono docho

dzenia karne przeciwko h. ministrowie poczty 
Hoeflemu w związku z aferą banku przemysło
wo-handlowego i ze sprawą Barmatów.
PODEJRZANE KREDYTY DLA PRZEMY

SŁOWCÓW ZAGŁĘBIA RUHRY.
Berlin, 9 lutego (PAT). »Berliner TageblatU

ogłasza se n sa c y jn e  szczegóŁy o kredytach pań
stwowych, udzielanych przemysłowcom w za
głębiu Ruhry. Według tych informacyj, prze
mysłowcy otrzymali ogółem dwa miliardy mk. 
zł. Takie kredyty nazwano potem śmiesznemi 
sumami. »Berliner TageblatU zapytuje, z ja
kich funduszów te sumy zostały wydane,* kto 
ponosi za to odpowiedzialność i dlaczego 
Reichstag dotychczas nie został powiadomiony 
o tern.

Berlin, 9 lutego (PAT). W  odpowiedzi na 
sensacyjne doniesienia sBerliner Tageblattu« o 
wydaniu dwóch miljardów mk. zł. dla przemy
słowców w Zagłębiu Ruliry, jaszcze >przed wy
płatą im 700 nńljonów, Biuro Wolffa oświad
cza, że chodziło tu o pomoc dla przemysłow
ców, którzy skutkiem walki o Zagłębie Ruhry 
znaleźli się w .tnidnem położeniu. Większa część 
tych kredytów została już zwrócona z wyjąt
kiem firmy Otto Wolff, ponieważ Banit Rzeszy 
^  “tóg* na udzielić jej kredytów. Korzy-

N* J o r k  r, o .  .  .  .  . • t o * 5*20V, ;
L o n d y n  , .c. i • . • • t • • • t 25*00

r y r -h  va 100) . . . . 100*50

P r a .;r *  (za 1 0 0 ) . .  • • . ,  .  , .  1 5 '36 — 15*40

W i e d e ń  (za 100.000) .  . i i i i 7*32

A m s t e r d a m  . . .  .  . 210*85 '

Ceduła kursowa giełdy krakowskiej
9  lu te g o  1 9 2 5 Transakcje w złotych

CUl.-ł 6/11
PoL Bank pnsew. I— VIII 0.49 -0 * 5 0 0*41
Bank Hipoteczny I— 'VIII 0.70 —

* M ał^olski . . . . 0*29 0*17
Ziem. Bank kred. 1— I X 0*18 —
Powsa. Bank kred. I— V —

Bank sw. sp. zar. I— XI 10-10 10*00
Pol. Tow. handlowe I— V 0*45 —0*J8 0*41
Impex I— V . . . . . . — —
Pharma 1— III • . • .  . 0*95 —
Polaki Glob I— IV .  .  . 0*28 0*31
Zefrlnsf^-Polska 1— HI , 0 1 5 —
Zieleniewski i— I V .  .  . i 2*75— 13*25 11*40-11*60
Cegielski 1— IX  • • • • 0*80 -0*85 0*70
Traebinia ł— IV  .  .  • • 0^76— 0*78 0*63
Pocisk i — III • • • • • — 0*88
Parowozy i — III • • • • 0-80— 0 85 0*72 -0*76
Automotor 1— II . . . . —
Górka i— P i . . • • • • 17*50— 18-50 16*10— 16*50
Siersza 1— IV .  ,  ,  ,  . 4*75— f *00 4*55 - 4*70
Tepege 1— I V .................... 2*12— 1-90 2-05— 2 0 7
Polska Nafta I— III • , 0*73 0*65
Pokucie 1 .  . • • • « • — 0*80
Pezet 1— IV . . . . . . —
Strąg 1 . . ..................... — 0 *8 0 -0 -9 0
Niemojowski 1 . . . .  . — 0*51— 0*55
Płaszcze Trzebinia I— U —
Azot . . . . . . . . . — 0*25
Elektrow. Siersza I— IV 0 -2 5 -0 -2 6 —

Ćmielów 1— II , , ,  . . ’ — 0*66— 0-63
Krakos 1— VI . . . . . 1*2.5—-1*0 u 0*90 -1*95
Ohodorów i— V . . . . 6-60— 6*00 o Oj— 5*25
Chybie . . . . . . . . 6*60-7*00 6*10-6*3o

A . Piasecki . . . * • • 2*20— 2*15 1-80— 1*85

Kraków, 9 lutego. 
ZWYŻKA PAPIERÓW DYWIDENDOWYCH.

f
Tydaaeń bieżący rozpoczął się silną zwyżką pa

pierów dywidendowych. Ruch na giełzdie był 
niezwykle ożywiony, zlecenia na kupno tak zna
czne, że podaż nie zdołała pokryć zapotrzebowa
nia, Szczególne zainteresowanie wywołał Ziele
niewski, którym transakcje rozpoczęto po 12*59, 
a zakończono około 14. Również i inne papiery 
arbitrażowe były przedmiotem licznych obrotów. 
Z papierów notowanych tylko na giełdach poi. 
skfich poszukiwano głównie Krakusa, którym do
konano licznych obrotów po kursach stale wyż
szych. Dewizy nieco silniejsze.

Na jtf giełdau ruch również silny. Płacono za 
Gary i*«ch. 4—£'25, Jaworzno dr. 16, a 100 — 
15*50, a 25 — 15*25-16, Nobeił 2*70,

Papiery dywidendowe w Warszawie
z dnia 9 lutego 1935 r.

AKCJE:
Bank Handlowy , , , , , , v «
Bank Zw . Sp. ZaP. ;V  h . V V
C egielski • • • • e e e o e e e e
Parowozy. . . . . . . . . . . .
Slaracłiowlee 
Zieleniewski
Żyrardów .  ................   . . . .
łtaberbnsett
Spirytus . . . . .  i . « . . .  . 
Chodorów
Aobol * • • • • • • • • • • « • •
Ćmielów i « i • • • • • . i • i 
Ursus « • • • • « • • • • • • • •
Bank Przem. Lwów • • • » • •  
Nafta Polska • • • • • • • • • •

W dotyoh
Traosakale  
8*00— 7*75 

1 0 7 5  
09J 
0*80 

2 '7 0 — 2*90 
14*05 

15*00— 15*90 
7*73— 9*00 
3 -8 0 -4 * 4 0  
6*00—6*15 
2*8 !>— 2*95

2  4 0 —3*00 
0*50— 0*53

Wiedeń, 9 lutego. Początkowe kursa papierów 
polskich w tysiącach koron. Bank hipoteczny 
8f4, Goleszów 6, Siereza górnicza 66, Silesia 16*1, 
Fanto 228, Galicja 1420, Lumen 8, Schodnlca 
215, Karpaty 158.

Zurych, 9 lutego. (PAT). Paryż 27*90. Londyn 
24*74, N. Jork 5*18.7, Belgja 26*65, Włochy 21*47 
Hiszpan ja 73*95, Holaudja 208*75, Bcrilu 12*34, 
Wiedeń 73, Sztokholm 139*65, Oslo 79*10, Sof ja 
377*50, Praga 15*31.2, Warszawa 100, Budapeszt 
0*71.7, Białogród 8*40, Ateny 8*30, Konstantyno
pol 2*75, Bukareszt 2‘70, Helsingfors 13*05, Bue
nos Aires 1*96. Tendencja niepewna*

Po zaniknięciu kroniki
ODZNACZENIE ESTOŃSKIEGO MINISTRA

SPRAW ZAGR. Z Warszawy telefonują nam:
Wnaoraj na auajencji w Belwederze Prezydent
Rzeczypospolitej wręczył estońskiemu ministro-

P- Pustaj wielką wstęgą orderu 
i Odrodzenia Polski.



In f o r m a c j e  p r z e m y s ł o w e  i  h a n d l o w e

N O W A  R E F O R M A

ROZPOCZĘCIE PRAC PRZYGOTOWAWCZYCH 
DO BUDŻETU NA ROK 1926 . Ministerstwo skarbu 
wydało okólnik, w którym poleca poszczególnym 
ministerstwom już teraz przystąpić do gromadzenia 
materjałów i prac przygotowawczych w cela uło
żenia preliminarza budżetowego na rok 1926. 
Okólnik powyższy wynika z powziętego przez min. 
skarbu zamiaru dotrzymania w tym roku ściśle 
terminu 1 października, dla zgłoszenia preliminarza 
budżetowego w Sejmie. Okólnik zaleca stosowanie 
najdalej posuniętej oszczędności i zasadnicze nie- 
przekraczanie norm preliminarza roku 1925. Szcze
gółowe instrukcje wydane zostaną w początkach
i, 7Artr^9 i* KJaA-

ROKOWANIA, 0 POŻYCZKĘ AMERYKAŃSKĄ 
DLA POLSKI UKOŃCZONE. P. A. T. donosi 
z Warszawy: Koła polityczne otrzymały wiadomość, 
że rokowania między rządem polskim a końeernem 
amerykańskim w sprawie pożyczki zagranicznej 
z o s t a ł y  j u ż  p o m y ś l n i e  d l a  P o l s k i  z a 
k o ń c z o n e .  Kiedy poseł Wróblewski w imieniu 
rządu polskiego podpisze umowę, nie jest jeszcze 
nstalone, w każdym razie przed 14 lutego. Zgodnie 
z zawartą umową pożyczka ma być zrealizowaną 
stosownie do życzeń polskich.

Z Nowego Jorku donoszą: Według wiadomości 
z kół miarodajnych, pożyczka polska ma być wy
dana po k u r s i e  92, a oprocentowanie ma wyno
sić 9 proc. „Unites Press** donosi, źe Polska za
bezpieczy pożyczkę podatkiem cukrowym i podat
kiem od biletów kolejowych.

NA TARGACH SPIRYTUSOWYCH W KRAJU 
GRUDZIEŃ ub. r., będący ostatnim miesiącem wol
nej gospodarki spirytusem Hie przyniósł zupełnie 
ożywienia w handlu spirytusem. Zastój, który da
wał się odczuwać już w październiku, dotrwał do 
ostatniej chwili 1924 roku, a potrzeby spirytusu 
w handlu hartownym raczej ograniczały się do rea
lizowania dawniej zawartych umów. To też z dniem 
31 grudnia 1924 pozostało w wolnych składach 
około 10 miljonów spirytusu nieopodatkowanego 
i  przemysłowcom grożą z tego względu bardzo po
ważne straty. Gdyby Rząd nie zezwolił na zuży
cie spirytusu tego wewnątrz kraju, przemysłowcy 
zmuszeni byliby eksportować, uzyskując na targu 
zagranicznym najwyżej połowę kosztów własnych.

PRODUKCJA WĘGLA KAMIENNEGO NA POL
SKIM G. SLĄSKU. Jak wynika ze sprawozdania 
związku górniczo-hutniczego w Katowicach, o pro
dukcji węgla kamiennego, o załadowaniu i dostawie 
wagonów na polskim G. Śląsku, wydobyto w czasie 
od 19— 25 stycznia 1925 roku ogółem 480 ‘4999 
ton węgla, (przez 6 dni po 80,490 ton dziennie). 
Ogółem zbyt węgla wynosił w tym czasie 413,853 
ton. Zbyt węgla rozkłada się w sposób następu
jący: Polski Górny Śląsk spotrzebował 158,387 
ton, do reszty Polski 76,985, razem zbyt wewnątrz 
kraju wynosił 232*372. Za granicę ogółem wy
słano 178,481 z tego do Niemiec 113,328 ton 
do innych krajów zagnicznych 65,153 ton. 1

[ WSTRZYMANIE BUDOWY KOLEI R Z E S Z O W - 
KOLBUSZOWA— TARNOBRZEG, Z W arsiawy do- 
noszą: W  odpowiedzi na interpelację posła Jana
Bielaka i tow. w sprawie dokończenia budowy ko
lei R zeszów — K olbuszow a^ 'Tarnobrzeg, minister 
kolei p. Tyszka oświadczył w porozumieniu z mi
nistrem skarbu, źe obecnym w okresie sanacji skarbu, 
ministerstwo kolei może wykonać jedynie najko
nieczniejsze roboty. Ponieważ kolej Rzeszów— Tar
nobrzeg nie posiada znaczenia ogólno-państwowego 
i w programie rozwoju sieci ko!e>woj w Polsce 
została przez państwową Radę kolejową zaliczona 
do czwartej grupy, t. j. kolei lokalnych. Dalsze 
prace zostały chwilowo wstrzymane a wykonane 
już są całkowicie zabezpieczone tak, że obawy 
o ich zniszczenie są zupełnie płonne.

Z TARGÓW WŁÓKIENNICZYCH. W  dziale ma
nufaktury na targu warszawskim podwyższyli jeszcze 
półtora .tygodnia tema hurtownicy cenę. Żyrardów 
podwyższył cenę o 5 — 10 proc., Soheibler 7 —12 
proc., a niektóre nawet 15 proc. Poznański 121/2- 
Mimo to hurtownicy nie robili większych zakupów, 
a ceny sprzedaży detaiiicznej nie poszły w górę 
wobec zupełnego zastoju. Hurtownicy, złaszcza 
z Kresów, robią już zakupy zwłaszcza letnich ma
terjałów. Na łódzkim targu wyrobów bawełnianych 
nastąpiło w ostatnich dniach pewne polepszenie 
z powoda bardzo wysokiej stopy procentowej od
biorcy, płacący większą część należności gotówką, 
otrzymują znaczny rabat, wynoszący od 10— 15 
proc. Zapotrzebowanie na towary zimowe oprócz 
sprzedaży detaiiicznej, zupełnie Znikło, Sprzeda
wano: Khaki 23 centy za metr, Carmen 21 centów, 
kroasyna 18*50 cent. Na targu wyrobów wełnią* 
nych nie nastąpiło polepszenie. Sytuację pogarsza 
jeszcze to, że banki, które stosunkowo tanio dy
skontują przyjmują do dyskonta tylko weksle naj
pewniejsze. Ogólnie przypuszczają, że zastój potrwa 
jeszcze 2— 3 tygodni. Po tym terminie zmuszeni 
będą odbiorcy do czynienia zapasów towarów let
nich. Ceny materjałów absolutnie niezmienione. 
Letnie garbardiny damskie od 12— 18*50 zł za 
metr. Kamgarny letnie 15— 24, welury 15— 30, 
w przemyśle trykotarskim zastój. Pracę zreduko
wano najwyżej do 3 dni w tygodniu, celem wy
konania zamówień. Wyrobów tetnich jeszcze nie 
wyrabiano wskutek zupełnego braku popyta ze 
strony hurtowników i detailistów. Nie liczą się 
absolutnie z możliwością poprawy wskutek ogrom
nego braku gotówki i wysokiej stopy procentowej. 
Przypuszczają, źe sezon letni w roku bieżącym 
rozpocznie się bardzo -późno, a stagnacja potrwa 
aż do lipca, względnie sierpnia.

Z  KRAK. IZBY HANDLOWO-PRZEMYSŁOWEJ. 
Sprawozdanie nasze w walnego zgromadzenia krak. 
Izby handlowo-przemysłowej uzupełniamy następu- 
jącemi szczegółami:

Sprawozdanie z działalności Izby w roku ubie
głym przedstawił prezes Ep Stein.

Po podniesieniu trudności, z jakiemi wypalało

walczyć w obrodź Interesów handlu, przemysłu 
1 rękodzieła w rOatt ubiegłym, mówca wspomiał 
o wybitnym . udziale Izby w szeregu spraw, jak 
w zaopinjowaniu ustawy o spółkach z ogr, oip., 
o pracy nad ujednostajnieniem ustawy przemysło* 
wej, o projekcie ustawy bankowej i t. d. Izba do
maga się zdawna przeniesienia spraw szkolnictwa 
zawodowego do ministerstwa przemysłu i handlu. 
Dzięki staraniom Jzby, obniżono nadmierne koszta 
inkasa, pobierane przez Bank Polski. W  sprawie 
wyrównania długów czeskich doprowadziła Izba 
łącznie z pokrewnemi instytucjami do zawarcia 
umowy w Morawskiej Ostrawie. Bardzo znaczną 
jest ilość memorjałów Izby, oraz interwencyj pi
semnych i osobistych w sprawach podatkowych.

Mówca przeszedł do kwestji obciążenia życia go
spodarczego przez fiskalizm komunalny, t. j. przez 
rozliczne podatki i opłaty miast i powiatów, a na
stępnie omawiał kwestję otwierania sklepów, gdzie 
przymus ustawy pozwala tylko na pracę 10-go- 
dzinną. Na teranie lokalnym toczą się obrady na 1 
zaprowadzeniem pewnych ulg w rannej sprzedaży 
środków spożywczych. Mówca zwraca się do kup
ców okręgu z usilną prośbą, aby przestrzegali go
dzin zamykania, gdyż ustawa musi być wykonaną,

Imieniem komisji budżetowej przedłożył skarbnik 
Izby, p. inż. Nitsch, projekt budżetu na rok 
1925 w ogólnej kwocie 207.632'59 zł. —  Budżet 
przewiduje subwencje dla Akademji handlowej 
w Krakowie, oraz dla nowego Instytutu towaro
znawczego, dla Izby rękodzielniczej, dla komitetu 
budowy Domu im. ks. Piotra Skargi, oraz dla 
Bursy dla żydowskiej młodzieży rękodzielniczej. 
Preliminarz budżetu uchwalono.

Izba uchwaliła nadać sekretarzom Izby dr Bru
nonowi Jesefertowi i dr Rudolfowi Beresowi tytuł 
dyrektorów Izby, zaś wicesekretarzom Izby W ła
dysławowi Gaertnerowi i Henrykowi Maissowi ty
tuł wicedyrektorów.

W SPRAWIE UDOGODNIENIA KOMUNIKACJI 
POLSKO-FRANCUSKIEJ postanowiła Izba handlowa 
w Mulhousie zwrócić się do rządu polskiego i rządu 
francuskiego z wnioskiem o wprowadzenie bezpo
średnich listóvV przewozowych z Polski do Francji 
przez Niemcy i z powrotem. Obecnie istniejący stan 
rzeczy, t. j. konieczność wysyłania z Francji do 
Polski przez Niemcy towarów, które mogą być 
ekspedjowane jedynie do stacji niemieckiej na gra
nicę polsko-niemiecką, z uwagi na trudności prze
ładunku i formalności celne w wysokim stopnia 
utrudnia rozwój handlowej wymiany francusko- 
polskiej.

ANGIELSKIE MIĘSO MROŻONE DO POLSKI.
Możność wysyłania znaczniejszych ilości mrożonego 
mięsa z Angljl do Polski istnieje, gdyż firma Wed- 
dej &  Co w Londynie gotowaby była eksportować 
mięso, udzielając przytem kredytów na podstawie 
gwarancyj bankowych, jednakże niewiadomo, czy 
eksport mięsa mrożonego do Polski byłby aktual
nym. Sprawą mięsa mrożonego interesuje się ma
gistrat m. Warszawy. W  tym wypadku dużą rolę 
odgrywa stosunek ludności do tego nowego pro

duktu. Rząd angielski, w razie gdyby projekt ten 
miał widoki powodzenia, gotów byłby udzielić kre
dytów na budowę specjalnych chłodni, taborów ko
lejowych i t. p. Natomiast finansowanie samego 
eksportu musiałoby się odbywać zapomocą .kapita
łów prywatnych.

KORZYSTNA OPINJA AUSTRIACKIEGO EKO
NOMISTY 0 POLSKI PRZEMYŚLE WĘGLOWYM.
W „Mitteleuropaische Wirtschaft**, tygodniowym 
dodatku do „Neue Freie Presse**, ekonomista, dr K. 
Uhlik, zaznacza, że Polska w rokowaniach o za
warcie traktatn handlowego z Czechosłowacją po
stawiła w kwestji węglowej żądania, które mają 
na celu ułatwienie z jednej strony importu węgla 
polskiego do Czechosłowacji, a z drugiej strony 
tranzytu węgla z Polski do Austrji i W ęgier. —  
Polska pragnie więc —  jak się wyraża autor —  
zabrać Czechosłowacji część jej rynku oraz część 
jej eksportu. Spełnienie w całości tych żądań mo
głoby wyrządzić wielkie szkody czechosłowackiemu 
górnictwu, a conajtnniej mogłoby pozbawić ten kraj 
aktywności bilansu węglowego.

Autor przyznaje, iż co do węgla Polska prześci
gnęła znacznie Czechosłowację, a ponieważ koszta 
produkcji wynoszą w Polsce o wiole mniej, niż 
w Czechosłowacji, Polska może ofiarować niższe 
ceny.

Dr TJhlig podnoś', iż dla polskiego Górnego 
Śląska jest niezmiernie ważnem przsbić rnur, wznie
siony przez Czechosłowację przeciw przywozowi 
i tranzytowi węgla polskiego. Mur ten dzieli polski 
Górny Śląsk od targów zbytu, który przed wojną
zajmował drugie miejsce dla eksportu węgla z tego
terytorjum, obecnie jodnakowoż, kiedy Niemcy za
gradzają Polsce drogę do swego rynku, mógłby za
jąć pierwsze miejsce. Autor podaje cyfry dla po
równania eksportu z Górnego Śląska do Austrji,
Czech i Węgier w ostatnim roku przed wojną
światową z sytuacją obecną.

Na podstawie tych cyfr autor stwierdza, że polski 
G. Śląsk potrafił utrzymać w- zupełności dawny 
swój eksport do Austrji. Bar jera, wzniesiona przez 
Czechy, nie mogła zapobiedz temu, że węgiel czesko- 
słowacki ma w Austrji gorszą pozycję, niż polski. 
Podobny stosunek istnieje także na Węgrzech.

Różnica frachtu okazała się przeto bezskutecznym 
środkiem walki o utrzymanie rynku zbytu, zwłaszcza, 
iż pobierany przez Czecho-Słowację podatek węglowy, 
nałożony także na węgiel eksportowany zagranicę, 
równający się w skutkach swoich wywozowej nale
ży tości celnej, wyrównywają powyższą różnicę 
w zupełności.
■ Autor zaznacza, iż należy liczyć się ze znacznem 

zmniejszaniem się salda cz/nnego tego bilansu, 
ponieważ „Polsce muszą być zrobione pewne ustęp
stwa, gdyż w przeciwnym razie zamknie ona cze
skim artykułom przemysłowym drogę na Wschód** 
i notuje pogłoskę, iż Polska uzyska znaczną zniżkę 
różnic frachtowych, tak, iż transport węgla do 
Austrji będzie tańszy 0 80 koron czeskich na wa
gonie, co stanowić będzie różnice 20 miljonów

czeskich koron rocznie na korzyść Austrji, a na
niekorzyść czesko-słowackich kolei państwowych.

JAK SIĘ UKSZTAŁTUJĄ CENY BAWEŁNY NA 
TARGACH ŚWIATOWYCH. —  Według ostatniego 
sprawozdania amerykańskiego urzędu dla rolnictwa 
osiągnięto do końca grudnia 12.796.000 bel ba
wełny, co stano w’i 97 3 procent zbiorów. Przeciętna 
ilość za 15 lat w tym czasie wynosiła 91 procent. 
Sądzą jednak, że całość zbiorów dosięgnie 13 mi
ljonów bel. W  Manchesterze panuje przekonanie, 
że spadku cen na bawełnę, przędzę i tkaniny ocze
kiwać nie należy. Angielskie przędzalnie, przera
biające bawełnę egipską, są zaopatrzone w zamó
wienia i praca wre w pełnk Nie jest wykluczone, 
że nastąpić może zwyżka cen.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I  i Si SKL

S p r z e d a n ia  sypialnie. 
E ff szaty., łóżk a ,'-k reden sy  
pokojow e i kuchenne, komody, 
otom any, szafki nocne, s p i ’ 
żarnie, stoły, stoliki po niskich 
cenach, również przyjm uje dc 
reperacji i w yplatania k rze 
sła, fotele i bujanki. Sklep 
katolick i Józet Szczurek, ul. 
Stolarska, w  kram ach 0 0 .  
D om inikanów  „pod  Bocia- 
nera“ , 92

f  3 w a r y  k o l o n i a l n e ,  ko
rzenne i artykuły dom o

wo gospodarcze, poleca dc 
cenach konkurencyjnych  K a
tolicka Spółka Handlowa, 
Kraków, M ały Jlynek 4.

134

Żądajcie wszędzie 
M O W EJ B E F O B M l

Nowa nizka opłata celna daje możność naj
korzystniejszego nabywania towarów austrjao- 

kich na

(Targi wiosenne)

8 — 14  moren 1925 r .
Duży wybór wyrobów zagranicznych z 13 państw. 
125.000 nabywców, z których 25.0000 cudzo

ziemców z 70-ciu państw.
Znaczne ustępstwa w podróży na austrjackich 

kolejach.
Przekroczenie granicy za nprzedniem opłace
niem wizy za kor. austr. 15.000*— (| 0*25).

Informacji udziela:

M er Hesse A. 3. vn
jak również honorowe przedstawicielstwa 

i oficjalno urzędy informacyjne w Krakowie:

M u s ik i !  Biuio Pasoniowi. Kanonicza IŁ 
Izba Mowo-przeniysłowa. 176
Migkyiarodaw! Transportowe Tow. akt. Paiska 9.

Przewodnik handlowa I informacyjny m* Krakowie
W ymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom,

A lu m in . i  enialjow, 
naczynia " I  B ielizna

młynki do kawy, migdałów' 
i maku, nakrycia stołowe 
oryg. alpacca, „Berndorfi 

Krupp4* poleoa firma

„ZELAZO“
OL. FLORJAŃSKA 34
Firm a. F e r t lg , S z e w s k a  5 ,

polei l okucia budowlane, na" 
esynia kuchenne Ł restauracyjne 
Sphins, nakrycia stołowe Alpacca 
oraz wyroby stalowe Henkelsa.

H n g o W E m M A N K
ul. starowiślna O

poleca najpiękniejszą bieliznę, 
nyjamy i obuwie. Tani miesi?

F A B R Y K A  B I E L I Z N Y  
I TR Y K O T AŻY

K r a k ó w  -  P o d g ó r z e
Dąlirowąka 15.

Delileatesy

A bażury
A B A Ż U R Y
artystyczne, gotowe ora: ńa *a- 
riówienie. — Wytwórnia: Sław
kowska 30. i  piętro, Telef. 3018.

Aparaty 
i przybory fotogr.

Warszawski Skład 
przj/borów fotograficz, 
Szewska -2el* 142t>

A pteki

Wojciech Olszowski
Kraków, Mały Rynek

poleca. mało deserowe najlepszej 
jakości •, sery krajowe L zag-an.. 
sardynki francuskie, włoskie 
i portugalskie; łotos wędzony 
i marynowany; pstrągi 1 inne 
marynaty rybne. — Jednorazowa 
próba przakona każdego o Jakośoi

Domy
handl. przem,

F O R T E P I A N Y
PIANINA

FIS H A R M O N IE
P IAN O LE

P H O N O LE
n aj większy wybór 
od cen najniższych

H. S M O L A R S K A
Kraków, ul. Szewska 9 

Telefon 4665.

ZNAKOMITA HERBATA
Z  „ W I E Z 4 “

WSZĘDZIE DO NABYCIA I
S zarak i 1 Syn , K raków .

Instalacje
elektryczne

„ A G R O D Y N A M O "
inż. T . Kleczewski 

JagieTońska 6 .Te ,.3566.

JOZŁ* WllkKzawodowy mechanik, stroiciel for iepianów, kier; Wytw. fortepianów 
fi. Gabryelska. uL Stolarska L. 6. Telefon 389.

Gaz i koks

Ż A R Ó W K I
przybory do światła elektrycz
nego i dzwonków elektrycznych 
sprzedaje najtaniej f-ma „LUK1: 
Plac Dominikański 3, Tel. 8336.

li
K apelusze

F IG O L  „JA H R o
idealny Środek przeczyszcza
jący dla dzieci i dorosłych

Główny skład:

Apteka Grajewskiego 
Kraków — Tel. 402

B anki |
B a n k Małopolski S. A .
Zakiad główny w Krakowie, ityuek gl, 26 

z a ł a t w i a  w s z e lk ie  c z y n n ś c i  bu nitowe

S. A. we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł, 35..
(Kriwsztofory) Teł. 2166 i 4124. 
załatwia n a j k o r z y s t n i e j
W3 zeik i e czynności bankowe oraz 
przekazy na wszystkie miejsco- 

wości krajr i .ta.gr/nicy.

Władysław Ropski
Dom

dia handlu i przemysłu
Centrala: Rynek gł. 89, A—B 
FiiJ. .* R^nek główny 30, O—li

4102, 8029

Główne ciuro kopna i sprzedaży 
.ealności, majątków ziemskich 
gospodarskich, parceL lokali 
handlowych, klepów i t. d,
oraz biuro ogłoszeń i reklamy.

Farby, lakiery

FR. LE N E R T
SŁAWKOWSKA S. — TKLu 104. 
Skład farb materjałów budów, 

benzyny, smarów i olei.

S a n k i, trzepaczki, szczotki, 
miotły ryżowe, wycieraczki ko- 
Itosowe, torby miastowe, sznury 
do bielizny, pasta do podłóg. 
Mężyk. Kraków, pi, Szozepańskl 8.

L utra

Ziemski Bank Kredytowy
T. A. we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Florjańska 32
Załatwia wszelkie transakcje w za- 

kres bankowości wohodząoe. 
Dział towarow y: winkulaoje, akre

dytywy; Dział skór surowych.

I Cukiernie
P. MAURIZIO

Rynek główny 88

A. IACHII1SK1
ulica Grodzka L. 14—16.
04 1 !niego cenni!: knśniereki zniżoDy.

Futra f ir m y li .fR .K 09r
uznane za najlepsze, 

najtrwal8że i najtańsze 
Kraków, Grodzka 13. Telefon 17

FUTRA
M .  H 0 T B L S J M
U L IC A F L O R M ft S H A  8 .

Pracownia i skład futer
T. SIERPIŃSKI
ul, Floriańska 32. Telefon 3584.

Gotaj gazem I 
Ogrzewaj kokeeml 

A oszczędzisz 
czasu i pieniędzy! 

KRAKOWSKA 
GAZOWNIA MIEJSKA

T e le fon  72 lu b  i» .

Pierwsza krakowska fabrykaka 
peluszy słomkowych i filcowych

S. W IE N E R
Krowoderska 7s. TeL 4116 i 4158.

Księgarnia i. Czerneckiego
R y n e k  g łó w n y  11
;a książki szkolne, naukowepoleca

i beletrystyczne.

Gebethner i Wolff
Rynek gł. 23

książki, nuty, pisma krajowe 
1 zagraniczne.

KSIĘGARNIA T. S. Ł. 
u lic a  Sw . A n n y  L. 5

bogato zaopatrzony dział bele
trystyczny. Sztuki dla teatrów 

amatorskich.

L ik iery
izmifHMaiiuiuitiuuiuiMH

Fabryka najprzedniejszych

I MFCVBN LUCAS i

1 B O L S
Ł Rok zał. 1575 

i Żądać wszędzie! I

Pracownia meclian. dla. naprawy 
maszyn dopisania i rachowania 

„N ational C asą  R eg ister*4 
KAZIilliEOtK BLIC H ARSKI
ul. Florjańska 82. — Tel. 2484.

MASZYNY DO PISANIA
„ T O R P E D O * *

G u sta w  K r e m le r
ul. Grodzka L. 44. Telefon 3541.
MA S Z Y N Y DO PISANIA 

1 TELEFONY.
„ R O Y A L * *

F lo r ja f is k a  4 0 .  T e l. 1577.

i!
M eble

j l  f l i s i o y s h
M AŁY R Y N E K  L.

TELEFON Nr 4139 
poleca:

oiządzenia mieszkań, d , wany 
perskie, kołdnr, koce. łóżka mo

siężne, niklowe, dekoracje 
wnętrz, brokaty i t. p.

Oryg. obuwie angielskie z gu- 
mowerni podeszwami poleca i-ma

L eserkiew icz i Ska
Rynek ii. pL Szczepański 2.

O ptycy

Florjańska 2 telefon 809

Oszklenia
i WITRAŻE 

SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
T. ZAJDZIKOWSKI 

uL św. Jana Ł. 30.

K aw iarn ie

G alanterja  I
»C E N T R A L N A «

ul Dunajewskiego 1 
Telefon 1460

l Ostaszewski i l Mayer
Byneb gŁ 5.

Gramofony | j

W karnawale świat się bawi 
najlepiej przy gramofonie uzna
nej marki „Gło3 swego pana". 
Wielki wybór najnowszych zdjęć 
pierwszorzędnych artystów Oper, 
operetek i najnowszych tańców 
angielskich jak: shimmy i blues. 

10.000 płyt na składzie.

The GramopliOii [o. Ltd. London.
Jeno.alny reprezentant na Polskę

K rak isw , u l . F lo r ja ń s k a  25

I Motele
Soiol „Monopol"
jokojogośc. z ko:nf. urządz., bufut, hand. 
louk, PottiAryciopłe, Moim z 3 dań l'-40 zł 

G.łbiiieb ntzebnaia, towarzyskie.

H O T E L
P O i  m

FLORJfińSKA 14
( E l . 2283. T E L  2263.

„TEATRALNA"
Szpitalna 38, Tel. 2320

vis & vt6 Teatru im. Słowackiego

Konfekcja
damska

WIKTOR UUOMOWICZ 
ulloa Szczepańska L  I.

Magazyn bławatny oraz pierw
szorzędna pracownia sukien i ko

stiumów damskich.

O .  S C H K E I B E K
ul. Florjańska 32, tel. 3215
magazyi! mód i nowości karna

wałowe.

Konfekcja
męska

W .  C2 A  Ft
mag. tow. modnych męskich 

i damskich 
Sławkowska 8 (Oeny konkurencyjne)

K ołdry  
M .P L E S Z O W S K I

MAŁY RYNEK L. 2 
TELEFON 4136.

LE:Korale, diety
H OPPENHEIM i Syn

Kraków, Stradom L. 13.
Telef. 4218. ‘ Telef. 4218.

Najtańsza
NalanysMlsza 
NulsKutecznieisza

w Przewodniku
handlowym i przemysłowym 

po Krakowie.
Zatelefonuj pod Nr 241, a dowiesz 

się o warunkach.

LESEMMCZ
SKA

Rynek główny L. 11 
Plac Szczepański L. 2

Lustra
szybki szlifowane

LU STRA meblowe,
S Z K Ł A  szlifowane, 

poleca tanio wytwórnia luster 
B r a c ia  K ala n u s, K r a k ó w  
S ta r o w iś ln a  6 9 .  T e l. 8252

Masarnie
St. SataSecki

m a sa ra ia  
Floriańska 51. Tel. 502.

Materjaly 
budowlane

C en ien i portlandzki
n a jw y ż s z e j 

g a tunko w e j w a rto ś c i
marki: 

Bonark#, Goleszów, 
Górka i Szczakową.

M aski
balowe i charakterystyczne, or
dery, czapki kotyljonowe i t. d. 
W ik to r  W a n d e r e r  

Szewska 21.

Witold Theobald
dawniej Braoła Theobaldo >ria 
Perfumy na wa?} Sławkowska U

Maszyny 
do szycia

światowej sławy „P F A F F ’A “  
Długoletnia gwarancja i 11, oraz 

na raty  
m. 1 B . W E ISSB E R G  

Starow iSBna lO . T e i. 3 0 5 8

Mleczarnie
ligntiaHGus dla przejezdnych!
£. dobrzyńska obecnie B, Pytel 

- Rok .założenia 1878 
Plac W W. Świętych 10. Tel. 8328

Naczynia
Drządzenia Kuchennej’ domowe 

i różne nowości

A. S A T T L E R
GERTRUDY ?4  TEL. 416?,

Pojazdy
wynajmuje na tlf&y wyoieozk 

i do dworca kniejowego

T. ŻEO ŁIK O W SKI
Karmelicka 4C. Tel. 09.

PORCELANĘ, kryształy, szkło i lampy 
vr największym wyborze i po naj niższych 

eonach poleca 
H . S T A T T E R  

K r a k ó w , u l . G ro d zk a  39 .

Radio
N ajlepiej. najtaniej a  firmy

RADIOSW1AT
M w . Grodzka 32. Telef. 3319.

R A D IO
aparaty, wszelkie części skła
dowe oraz żarówki katodowe 

oleoa F e lik s  L a k s b e r g c r  
[raków, św. Gertrndy 7. Tel. 494

i** aparaty „Ko- 
i smos**, odbior

cze I nadawcze „Huth“  i „Lumetn" 
i części składowe. A. Gałkowski, 
Starowiślna 21, i p. Tel. 4175.

Restauracje

Najlepsze — najtańsze 
szkło — porcelana — lampy

!V. Bazes, Rynek gł. 35
Sporty |

LESERKIEW IOZ
1 SKA

RYNEK GŁOWNYll. 
FL.SŻ0ZEFAŃSIU5.

Srebro
platery 3

;ak również inkmstaoje, broozy 
i szkła weneckie poleca

M. J A K U B O W S K I
Snkiennioe 29-27

K erfu m erje

i kawiarnia
„G ra n d  Hotel“

Sławkowska &

R E S T A U R A C J A
M I E S Z C Z A Ń S K A

Florjańska 19,

S T A R Y  T E A T R
ul« Jagiellońska U 

Filjftt „Hotel Francuski*, 
ul, Pijarska 13,

Składy 
skór szewskich

Przybory pism,- i
iichai Słomiany, Sławkowska lh
przybory szkolne i kancelaryjne, 
wyboiy skórkowe i metalowe, 

karty do gry, szachy i t. d.

A . ZEM ItRZYCK* 
aSica F lo r ja ń s k a  L . 9

poleca p .zyboiy szkolne, zeszy
ty, trójkąty, rysownice, przy

borniki.

Przybory
wojskowe J

Wielki wybór artykułów po ce 
nach umiarkowanych poleca:

J. KASESMK
Florjańska 20. Telefon 1509.

•Z « ł| S 9 C M o ij  
IH 321Ur wiuALoputfi *d '11 'n.iph 

‘•pu}s ‘‘ipraiis ‘'ze.Tis {jptTUŻo 9t>t . 
lOZSAŁ zuio 0MO5[sfoM

E U
Barska 87-89 Teł. 2155

Woda gorzka
„ A M B R A "

wyrobu^ fabryki

K. R ż ą c a  i Chm urslri
ulica św. Gertrudy L. 4 

Najlepszy środek przeczyszczajmy!
Do łłtysu w tyWcach (toęmrjMk

Węgiel
drzewo

Am B L U M E N F E L D
Pawia 12. Tel. 59

«' żan haiti dsbUL wągiat t pi«»* 
ooraędnych kapali góraoJUskiflli Lkri.

6ł6wB8 składy węgla i drzewa 
Dra Fn Jelonka i Sp.

Pawła 5. Teł. 174.
Zast. węgla jaworznickiego.

Ubezpieczenia
Towarzystwo ubezpieczeń na tycie

„F E N IK S *
U L .  G E R T R U D Y  8 .

Uszczelnienia

USZCZELNIENIA
skórkowe, fibrowe i gumowe

K .  S P I R A
Zwierzyniecka 28. Telefon 4894.

Wyroby
bawełniane

Szlifiernie
brzytew

]. Myszkowski, Eistlowsia 4f.
Brzytwy angielskie sztuka 12 zł, 
zwykłe dobre od 4 do 8 zł. Garni
tur : pasek, pendzel i brzytwa 9 zł.

CBACOyiA Sg.iraasprlowa
Biuro spedycyjne 

ssL 63, tel. 407S

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bela GZEGZOWIGZKA
w ANDRYCHOWIE
II Sprzedaż hurtowna II 
Posiada składy hurtów, 
ne we wszystkich więk. 
szych miastach w kraju.

Jan  K w iatk ow sk i
Zwierzyniecka 19. Tel, 79 albo 1203
Najfejisre gal. węgla I drzewa.
Węęiel śląski, krajowy 1 dąbro- 

wiecki' dostarcza wagonowo

tCraków, A. Potockmgoa.TeL 4076

P O L S K I  T A R G
Składy węgla górnośląsk., kraf 
biyluctów i drzewa przy ulloy 
Pawiej. Biorą 8zpital na 15, teL 1604.

Wyroby
koszykarskie

SYNDYKAT 
K O SZY K A R SK I S. A* 
Szczepańska 1, tel. 1493,

Zakłady
krawieckie

J. GAJDA krawiec damslo 
i mę ki, Kraków 

Dębniki, Rynek 1 — wykonuje 
30&(-i niżej niż w  śródmieściu

Witraże
i oszklenia zwykłe

„ I n d u s t r la * *
Kapucyńska 7 T a l. 2541

Spedycja jP r zy  za ku pa ch
“  —  —  orosimy powoływać się

n a

„N. Reformę44.

htkłail kra wlcck ■ damski 
i męski

J . K u m a ła
u lica  S zczepań sk a  L. 11.

Zegarki
FABRYCZNY SKŁAD 

ZEGARKÓW

O m e g a
A. SULIKOWSKI

Grodzka i — Floriańska t9 H
Czcionkami Prukayai Literackiej w  Krakowie, ulica Jagiellońska L. 16, Lj iv


